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IV niedzie lę  dn. 23 p aźd z iern ika  b. r, nastąpiło  w P ozn an iu  uroczyste odsłon ięcie  p o m n ik a  p o leg łym  o f ic erom  
i szeregow ym  15 pu łku  u łanów  W ie lk o p o lsk ich  w o b ec n o śc i  Ministra J .  MOraczewskiego, gen. K on arzew ­
sk iego ,  gen. S osn kow sk ieg o  i przedstawicieli  w szystk ich  m iast  po lsk ich .  T w ó rca m i p o m n ik a  są arch itek t  inż.

A. Rallenstedt i rzeźbiarz Lubelski.
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Niespodziewane wyniki ankiety rzemieślnicze
kos. Rudnicki idzie ręka w rękę z żydami —  

Separatyzm  Wąrszawy snutkiem zacietrzewienia partyjnego.

W dniu 26 fc. m. odbyła się an* 
kieta rzemieślnicza, która, została 
zorganizowana w sposób tak ta*
jemmczy, iż o niej nie wiedziała 
nuwet prasa warszawska. Rzemio* 
sło b. Aongresówki reprezentował 
jedynie osławiony poseł endecki J. 
Kuanicki prezes zpankrutowanego 
(2. T  .Rzemu.

Zapytania, stawiane przez p. 
Rudnickiego i jego towarzysza inż. 
ikwasieborskiego, cechowała taka 
naiwność, iż chwilami ankieta za* 
mieniała się na poglądowy wykład 
o ustawie przemysłowej, który 
czynili przedstawiciele rzemiosła 
pomorskiego i małopolskiego, za* 
wstydzeni że przedstawiciele rze* 
miosła całej kongresówki nie znają 
elementarnych zasad ustawy, albo 
też me mogą, czy też nie chcą je j 
zrozumieć. Niektóre zas propozy*

P. wiceprezes rady ministrów, 
prof. K. Rartel, rozesłał do wszy* 
stkich ministerstw okólnik nastę* 
pującej treści:

„ W dniu 11 listopada 1927 r. pań* 
stwo polskie obchodzić będzie 9*tą 
rocznicę zrzucenia jarzma „niewoli i 
odzyskania niepodległości. Donio* 
slość tego pamiętnego dnia winna 
znaleźć swój wyraz w uroczystych
i podniosłych obchodach, na które 
złożą się: udekorowanie gmachów 
rządowych i możliwie prywatnych 
Hagami o barwach narodowych, u* 
roczyste nabożeństwa, obchody' 
wojskowe, pogadanki i odczyty,o* 
kolicznościowc. W  uroczystoś* 
ciach i obchodach winni wziąć u* 
dział w szerokiej mierze funkcjo* 
nar jusze państwowi wszystkich 
działów i w tym celu porozumieć 
się wcześniej z przedstawicielami 
rządu, t. j. z wojewodami i staro* 
stami. Wobec po\y»vższego uważam 
za wskazane zwolnić w tym dniu 
funkcjonar juszów państwowych i 
młodzież szkolną od normalnych G&r 
bowiązków, pozostawiając dzień

cje p. Rudnickiego wywoływały 
wprost śmiecn na sah.„

Kaz np. proponował, aby prawo 
głosu clo i z d  uazielae chałupnikom 
■guzikarzom, szpdkarzom i t. p. 
y większość,' Których stanowią źy* 
azij, co spotkało się z gorąceiji po* 
parciem przedstawicieli rzemiosła 
żydowskiego, p. Czermakowa.

iorugi raz p Rudnicki razem z p. 
Kwasiebonskim chcieu do rozpo* 
rządzeń wykonawczych włączyć 
wykaz rzemiosł i osób mających 
prawo udziału w wyporach do Izb 
rzemieślniczych, jakpy rzecz ta nie 
została jeszcze wyjaśniona przez 
samą ustawę.

bzc/ytem jednak pomysłowości 
p. Rudnickiego jest projekt utwo*>; 
rżenia dwócn Izb Rzemieślniczych 
w Warszawie, jednej dla miasta, 
drugiej dla województwa, co spot*

raz szkołach i upraszam p. mnii* 
stra o wydanie odpowiednich za* 
rządzeń w celu ścisłego wykonania 
niniejszego zarządzenia we wszyst* 
kich podległych mu władzach i u* 
rzędach państwowych na całym 
obszarze Rzeczypospolitej“.

Zawiązany, przy komendzie m. 
st. Warszawy obywatelski komitet 
uczczenia prochów Nieznanego, 
Żołnierza wzywa całą stolicę do 
wzięcia udziału w manifestacji pa* 
trjotycznej przed grobem Niezna* 
nego Żołnierza na placu’ Saskim w 
dniu 1 listopada (Wszystkich Świę* 
tycn).

W tym celu komitet zwraca się 
z gorącym apelem do wszystkich 
instytucyj społecznych, związków, 
korporacyj, stowarzyszeń i t. d. o 
niezwłoczne zgłaszanie- swego u* 
działu w komendzie miasta w go* 
d, 'nach od 9 do 14 (pokój 3 i r teł.

kalo się z gorącem poparciem de* 
legata rzemieślników żydów p. 
Cze.-makowa.

Projekt ten świadczy o iście za* 
.sciankowych poglądach jego auto* 
rów. Nigdzie bowiem na świecie 
nie jest stolica odłączona od swego 

(okręgu prowincjonalnego, a tern sa* 
mem całe województwo pozosta* 
wionę sobie samemu. Wywołałoby 
chaos w szkolnictwie, gdyż w War* 
szawie byłyby szkoły jednego ty* 
pu organizowane iprzez dwie Izby, 
przyczyniłoby wiele kłojiotów wła* 
dzom, powiększyło znacznie kosz* 
ta administracji i dałoby powod 
ciągłym sporom o kompetencję 
między temi Izbami.

Najważniejszym, jednak argu* 
mentem p. Rudnickiego jest jako* 
by dążenie do zachowania Polsko* 
ści Izb (?), i że utworzenie odręb* 
nej Izby Rzemieślniczej w Warsza* 
wie jest jakoby dyktowane chęcią 
zabezpieczenia się Przed wpływami 
żydów w tej Izbie. Tymczasem je* 
dnak d. Rudnicki zapomina, że w 
Warszawie jest 33% żyaow ogóiU 
mieszkańców, a w rzemiośle pro* 
cent ten dochodzi do 53%.

Tymczasem w woj. Warszaw* 
skiem jest według statystyki urzę5 
ciowej 9.o%& żydów, jasnem więc 
jest, że tylko połączenie Warszawy 
z województwem zapewni przew*i* 
ge rzemieślnikom polskim w lzbi2«

Ładnie będa wyglądać ustawy 
Ministerstwa Przemylsu i Handlu, 
gdy na ekspertów będą zapraszani 
tacy „znawcy" spraw rz e m ie śln i*  
czych, jak eksbuchalter, p. Rudni* 
cki

Wyjaśnieni#* pobudek, kien’ją* 
cyeh p. Rudnickim nie jest trudne, 
jak wiadomo zakres działania, kie* 
rowanego przez niego C. T. Rzemu 
z każdym dniem się kurczy. Z 
chwila więc powstania Izb p. Rud* 
meki musi ogr„niczyć swój teren 
pracy do woj. Warszawskiego. Na 
terenie jednak województwa działa 
już Związek Rzemieślników Chrzer 
ści.jan, który: posiada własny gmach 
i w razie stworzenia na obszarze 
woj. Warszawskiego obejmie Ł,es 
rownictwo Izby w swoje recu

W tym wypadku p Rudnicki i 
C. T. Rzem zostaną na lodzie,

Aby utrz\Tmać się na powierzchni 
p. Rudnicki doradza rządowi ryzy* 
kowny eksperyment — j Lworzenie 
dwóch łzb — jedne j z 53% żydów, 
która odaie Zw Rzem Chrzęści* 
jan, a drugą z jakiemś 20% żydów, 
która rezerwuje dla C. T. Rzemu.

Oto pobudki tego zacietrzewio* 
nego partyjnika i „dobroczyńcy1* 
rzemiosła!

521t?7 i).

Pierwszy p o lsk i s ta tek  pasażerski.

Rocznica 11-go listopada _ ^
11 listopada 1927 r. (piątek) wol* 
nym od pracy we wszystkich wla* 
dzach i urzędach państwowych, o*
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Odsłonięcie pomnika 15 płk. ułanów
w Poznani u

Uroczyste święto obchodzu w 
ub. niedzielę 15 p. ułanów. Stara* 
nieni tegoż pułku stanął na ul. Lud? 
gardy odwieczny symbol chwały 
i hołdu poległych w obronie maj = 
świętszej dla żołnierza ziemi ojczy* 
stej 15 pułku ułanów, który to pułk 
w zwycięskich walkach z wrażą si­
lą wroga stracił bohaterskich swych 
żoInierzy*ułunow.

Uroczystości rozpoczęły się na* 
bożeństwem żałobnem w kościele 
garnizonowym, celebrowanem w 
asyście duchowieństwa przez J. E. 
biskupa polowego Galla.

Kościół wypełniony był po brze* 
gi. Stawił] się przedstawiciele 
władz wojskowych z gen. Kona* 
rzewskim i władz cywilnych z p. 
wojewodą Bnińskim i prezydentem 
Ratajskim na czele.

Pozatem obecne były rodziny po* 
ległych bohaterów.

Oprócz t}ch  zapełnił świątynię 
15 pułk ułanów, który przy dżwię* 
kach marsza Dąbrowskiego wkra* 
czai w murj kościoła. W  czasie na­
bożeństwa orkiestra przygrywała 
marsze żałobne a chór wykonał 
stosowne pienia.

Na ul. Ludgardy na specjalnie 
zbudowanej trybunie zajęli miejsca 
przedstawiciele władz. Obecni by* 
li m. in. minister robót publ. p. Mo* 
raczewski, gen. Konarzewski w za* 
stępstwie ministra spraw wojsk, 
marsz. Piłsudskiego, szefowie armii 
gen Sosnkowski i gen. SkiersKi 
gen. Tokarzewski, szef dep. kawa* 
lerji. gen. Górecki, prezes Banku 
Gosp. Kraiowego szef gabinetu 
Prez. Kzpltej pik Zahorski, woje 
woda Bniński, prezydent Ratajski 
i w. m.

Na placu przed kościołem stanął 
w zwartym szeregu 15 pułk ułanów 
z sztabem oficerskim na czele.

Rozległy się dźwięki polskiej pie* 
śni narodowej, na komendę woisko_ 
sprezentowało bron, a gen. Kona* 
rzewski przszedł przed frontem 
pułku, wnoszą okrzyk „Cześć uła* 
nom wielkopolskim**.

Z cokułu pomnika wygłosił ze 
swada żołnierską gen. Konarzewski 
pt ze mówienie, oddając cześć i hołd 
poległym bohaterom i stwierdza* 
jąc rycerskość i ofiarność 15 pułku 
ułanów. Krwią zdobyliście uzna* 
nie — mówił generał, — spełnihś* 
cie najwspanialsze tradycję żol* 
nierską, spełniając walecznie swój 
obowiązek, ponosząc śmierć bohap., 
terską.

Dzisiaj oddaje się Wam hołd jak 
również tej dzielnicy która wydała 
bohaterskich synów.

Z sercem przepełnionem miłością 
dla braci stajemy dziś pod tym 
pomnikiem, który ma być symbo* 
lem utrwalenia mocy arrnji i sła* 
wy pułku.

Po przemówieniu gen. Komarze* 
wskiego dokonano odsłonięcia po­
mnika.

Spadł z łoskotem biały całunKą 
oczom przedstawił się okazały ułan 
na koniu gniotący swemi stopami 
wroga
\ Ńa cokole zgłoskami ku wieczne j 
chwale wyrytemi widnieje szereg 
długi nazwisk tych. którzy polegli 
na polach bitew.

Następnie ks. biskup Gall w asy* 
ście duchowieństwa poświęcił po* 
mnik a wygłosił podniosłe przemó* 
w lenie, rozpoczęte słowami. „Słod­
ko i zaszczytnie jest umierać za 
Ojczyznę.

Es. biskup wspominając szla* 
chętną ofiarę poległych bohaterów 
nawołvwał do modlitw za ich du* 
sze, które mają wymodlić im świat* 
łość, wiekuistą i wieczne odpoczy* 
wanie.

-Na czterech rogach wartę pełnij, 
li ułani. Odczytano apel ułanów.

I odbijały się wdzięcznem echem 
nazwiska poległych w bitwach pod 
Szubinem, Stoczkiem, Maciej owiij; 
cami, Osieką i t. d., i wr myśl tra* 
dycji pułkowej uczczono w ten 
sposób ich pamięć.

Następnie przemówił dowódca 
pułku pułk. Skotnicki, który z du 
mą szczycił się krwią przelaną ula* 
nów, którą okupili naszą wolność.

Dziękując artystom Lubelskiemu 
i Bailenstedtowi za ofiarność w 
bezinteresowmem dokonaniu dzie*

ła, oddał pomnih pod opiekę społe* 
czeństwa poznańskiego w ręce 
ipirez. Ratajskiego, wierząc że ci co 
są i co będą zawsze będą z niego 
czerpali moc ducha. Wspominał 
mówca, że polegli stają dziś każdy 
w szeregu, na swoim miejscu i du* 
chem przeżywają z nami tę pod* 
niosłą uroczystość.

Mówca zwrócił się też do rodzin 
poległych z podziękowaniem za 
bohatersko przelaną krew ich sy* 
nów. co napawać ich może wielką 
d u m ą  a w dowod wdzięczności 
chylą się przed rodzinami sztanda* 

' ry puheu.
Moc i wiara wiać ma od tego 

pomnika jako znak widomy chwały 
poległych a jako przekład dla ży* 
wych.

Następnie przemawiali oficero* 
wie pułku oraz Prez. Ratajski, któ* 
ry z wdzięcznością przejął pomnik 
pod pieczę miasta.

Po przemówieniach delegacje 
składały wieńce im. pułków poz* 
nańskich, miasta i t. d. Pierwszy 
wspaniały wieniec złożył gen. Ko* 
rntrzewski w im. ministra spr. wojs. 
Marsz. Piłsudskiego, który w uz* 
naniu waleczności 15 pułku polecił 
złożyć ten wieniec jako oznakę 
hołdu dla poległych.

U stóp pomnika wzrósł barwny 
kobierzec świeżego kwiecia.

Na zakończenie uroczystości od­
była się defilada 15 pułku ułanów, 
który w karnym szeregu przeszedł 
przedygen. Konarzewskim i gene* 
ralicją. dokumentując swym ze  ̂
wnętrznym wyglądem siłę i męst* 
wo poznańskich ułanów.

Trybuna przedstaw icieli w ładz z Min, J . M otaczew skim  na czele.
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Zjazd Związku Miast Polski
Zjazd Związku Miast zwołany dla 
lecia działalności związku został 
uczczenia uroczystości dziesięcio* 
zerwany przez Endeków i Chade* 

ków.
Dnia 21 października r .b. roz* 

poczęły się w Poznaniu obrady 
Zjazdu Związku Miast, które zo* 
stały zainaugurowane w nastroju 
nader podniosłym i nawet sympa* 
tycznym, a zakończyły się zwy* 
czajnym zerwaniem Sejmiku Miast 
przed uchwaleniem szeregu waż; 
nych rezolucyj przez kilku niepo* 
czytalnych warchołów.

Na Zjazd Związku Miast Bols* 
kich przybyli do Poznania przed; 
stawiciele 260 miast w liczbie oko* 
ło 400 delegatów upoważnionych 
do głosowania. Pozatem brało u* 
dział w obradach około 100 przed? 
stawicieli miast polskich w charak* 
terze gości.

Zjazd delegatów miast 
zachodnich

Przed południem odbył się w sali 
Rady Miejskiej zjazd delegatów. 
koła miast zachodnich, jako wstęp 
do ogólnopolskiego Związku 
Miast. Zjazd zagaił prezes m. Po? 
znania p. C. Ratajski witając przy? 
byłych w charakterze gości pp. 
prezydenta stoł. m. Warszawy inż. 
Słomińskiego, przewodniczącego 
Rady Miejskiej m. Warszawy Jas 
worowskiego, prezydenta m. Kra* 
kowa inż. Rollego, pełniącego fum 
keje prezydenta m. Lwowa komis 
sarza rządowego Strzeleckiego, wi* 
ceprezydenta m. Wilna Czyża, wi* 
ceprezydentów m. Łodzi pp. Wos 
jewódzkiego i Groszkiewicza, 
przedstawiciela koła gmin śląskich 
Flacha i szereg innych.

Po zagajeniu wygłoszono szereg 
referatów omawiających obecny , 
stan i rozwój gospodarczy m. Po* 
znania. Referaty wygłosili kolejno 
;p. dr. Dalb o r „O państwowej ra* 
dzie samorządowej", — dyr. Żale; 
ski „O stanie gospodarki miejskiej 
i ruchu ludności m. Poznania", — 
p. radca Pajzderski „O stanie roz* 
budowy m. Poznania" oraz p. rad; 
ca Rugę „O budowie i nowocze* 
snem zagadnieniu budownictwa 
podziemnego". Po wysłuchaniu re; 
feratów wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której przemawiał ca* 
ły szereg delegatów.

O godzinie 6;tej wieczorem w 
sali Odrodzenia na Ratuszu Po* 
znańskim odbyła się uroczysta 
Akademja z racji dziesięciolecia 
powstania i działalności Związku 
Miast Polskich.

Obchód zagaił wiceprezes zwią; 
zku dr. J. Zawadzki. Następnie 
prezydent Poznania p. Ratajski

wyliczył zasługi wszystkich preze* 
sów związku, a prizedewszystkiem 
inicjatora dr. A. Suligowskiego, 
ś. p. Jarogniewa Drwęskiego i ś. p. 
J. K. Federowicza. pamięć których 
została uczczona przez zebranych 
przez powstanie.

W  imieniu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych zabrał głos dyrek* 
tor departamentu samorządowego 
p. Weisbrodt, witając Zjazd i ży* 
cząc pomyślnego rozwoju Zwiąż* 
kowi.

Następnie przemawiał p. A. Suli* 
gowski. inicjator założenia Zwiąż* 
ku, powitany gorącymi oklaskami 
przez zebranych. P. A. Suligowski 
podkreślił znaczenie Związku dla 
życia samorządowego w Polsce i 
zakończył swe przemówienie o* 
krzykiem na cześć miast polskich 
i rzecznika Związku.

Z kolei zabrał głos p. A. Śliwiń* 
ski, który rzucił zebranym parę 
myśli o przyszłej działalności 
Związku, podkreślił konieczność 

, zwiększenia odpowiedzialności kie? 
równików samorządu oraz uzdro* 
wienia parlamentów miejskich.

Następnie przemawiał pan Mi* 
kołai Submalc, delegat związku 
miast łotewskich, który złożył ży* 
czenia związkowi w imieniu orga* 
nizacji łotewskich samorządów. Po 
czem Akademja została zamknięta 
odczytaniem listu nieobecnego wi* 
ceprezesa Rady Miejskiej we Lwo* 
wie Chkmtacza.

Wieczorem w sali Rady Miej* 
.skiej odbył się raut celem umożli* 
wienia przybyłym delegatom wza* 
jemnego zapoznania się.

Uroczysta akademja
Wśród licznie przybyłych dele* 

gacyj wszystkich miast Polski po 
raz pierwszy w historji zjazdów 
miast polskich wyodrębnili się w 
oddzielną grupę delegaci stron* 
nictw centrowych, których biuro 
mieściło się na czas Zjazdu w Nos 
wem Ratuszu pokój 16. Pośród 
tych delegatów zauważyliśmy M. 
Kościałkowskiego, J. Rogowicza, J. 
Szwej cera, J. Mańkowskiego, B. 
Gawlika, J. Ewerta z Warszawy, 
J. Dodackiego z Łęczycy. P. Gettla 
z Częstochowy, A. Koperkiewicza 
z Ciechocinka, R. Berg manna z Li* 
dy, K. Buśko z Ostrowa, A. Lip* 
skieigo z Lubartowa, J. Świerszcza 
ze Zgierza, wiceprezydenta W. 
Wojewódzkiego z Łodzi, J. Mu* 
szyńskiego. W. Pesarza i Aleksan* 
drowa Kuj., Z. Szonerta z Grodzi* 
ska, A. Wojdaka z Grójca. F. Rost* 
kowskiego z Nasielska, E. Płoskie* 
go z Płocka, S. Ławrowskiego z 
Przasnysza, A, Wasilewskiego z 
Pułtuska, W. Śląskiego z Siedlec,

A. Musikowskiego z Sochaczewa, 
St. Zielińskiego z Rawy Mazowiec* 
kiej i innych.

Drugi dzień zjazdu
W  sobotę o godz. 10 rano w Auli 

Uniwersytetu odbyło się posiedze; 
nie plenarne Zjazdu Związku 
Miast. Posiedzenie zagaił Dr. J. 
Zawadzki proponując na przewód* 
niozącego prezesa Rady Miejskiej 
w Warszawie R. Jaworowskiego. 
Po otwarciu Zjazdu zabrał głos 
Minister robót publicznych J. Mo* 
raczewski, witając w imieniu Rzą* 
du Zjazd, następnie zabrał głos w 
imieniu Banku Gospodarstwa Kra* 
jowego Dr. Górecki, starosta kra* 
jowy Begale i inni. Po zakończeniu 
mów powitalnych nastąpił wybór 
iprezydjuin. Zjazd ukonstytuował 
się, powołując do prezydium P P- 
Jaworowskiego (Warszawa), He* 
dingera (Poznań), Pollego (Kra* 
ków), Kostrzewskiego (Przemyśl), 
Słomińskiego (Warszawa), Czyża 
(Wilno). Krogulskiego (Rzeszów). 
Gayera (Bydgoszcz). Włodka (Gru* 
dziądz) i Ezklarza (Katowice).

Poczem zebrani wzięli udział 
roczystem odłonięciu pomnika, po* 
stawionego dla uczczenia poległych 
oficerów i żołnierzy 15 pułku uła* 
nów. Po przerwie obiadowe] Zjazd 
wysłuchał referat o skarbowości 
komunalnej, wygłoszony przez pre* 
zydenta miasta Poznania C. Ra* 
tajskiego w którym to referacie zo* 
stały postawione postulaty przeka* 
zania samorządom podatków grun* 
towego' i budynkowego oraz P ° *  
dział głównych podatków bezpo* 
średnich. W  dyskusji nad tym refe? 
ratem pierwszy zabrał głos Mini* 
ster robót publicznych Jędrzej Mo* 
raczewski. który w świetnem prze* 
mówieniu wykazał iż Państwo w 
chwili obecnej nie jest w stanie 
zrzec się całego szeregu dochodów 
podatkowych na rzecz samorzą* 
dów oraz że w pewnych wypad* 
kach przekazanie tych podatków 
musiało by pociągnąć za sobą prze* 
jęcie przez gminy różnych ciężą* 
rów, którym nasz młody samorząd 
nie byłby jeszcze w stanie podołać 
Następnie p. Minister przeciwsta* 
wił się tendencji przebijającej z 
referatu, zmierzającej do zniesienia 
ustawy o ochronie lokatorów, któ* 
rej zniesienie nazwał prowadzącą 
do rozwiązania zagadnienia miesz* 
kanio wego jest obniżenie kosztów 
budowy i przedstawił zebranym 
nowej opracowanej ustawy budo* 
wlanej. Przemówienie Min. Mora* 
czewskiego przerywane często o* 
klaskami. Następnie rozwinęła się 
dyskucja mająca raczej charakter 
polityczny — nie rzeczowy.
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Z e b r a n i e  Gru
Drugi dzień obrad

W  sobotę o godzinie 2 po po* 
tudniu w Ratuszu odbyło się zebra* 
nie przedstawicieli ugrupowań cen* 
trowych w samorządach miejskich, 
biorących udział w Zjeżdzie Zwią* 

, zku Miast Polskich. Zebranie zaga* 
ił wiceprezes Rady Miejskiej w 
Warszawie J. Rogowicz, podkreśla* 
jąc konieczność skonsolidowania 
przedstawicieli miast, reprezentu* 
iących żywioły centrowe, celem o* 
bronv interesów reprezentowanych 
przez siebie samorządów oraz u* 
zyskania ( dpowiedniego głosu w 
zarządzie Związku Miast P. Rogo* 
wicz zaproponował na przewodni* 
czącego prezesa Koła Pracy Gospo* 
darczej w Warszawie Marjana 
Zyndram * Kościałkowskiego. któ* 

rego zebrani przez aklamację po* 
wołali na przewodniczącego.

Prezes Kościałkowski obejmując 
przewodnictwo zaznaczył, iż konie* 
czne jest zjednoczenie przedstawi* 
cieli rm ust ugrupowań, ciążących 
do centrum, zawartych między so* 
cjalistami z j-ednej a nacjonalistami 
z drugiej strony. Prezes Kościałko* 
wski stwierdził konieczność uzy* 
skania odpowiedniej reprezentacji 
przez te ugrupowania. Teprezentu* 
iace przeważnie średnie i drobne 
miasta, w Zarządzie Związku 
Miast, oraz stworzenie specjalnego 
biura przy Kole Pracy Gospodar* 
czej w Warszawie, któreby utrzy* 
mywało łączność między zebranym 
mi przedstawicielami W rozwinię* 
tej dyskusji większość zebranych 
poparła inicjatorów zebrania i 
stwierdziła konieczność współpra* 
cv wszystkich umiarkowanych ży= 
wiołów społecznych na terenie sa* 
moirządów celem skuteczna i obro* 
ny swych interesów i wybrała tym* 
czasowe Prezydjum, do którego 
weszli Prezes K ościałkow ski. poseł 
Sanojca, p. Bałłensłaedł i p. D o* 
dacki.

Udział w zebraniu przeszło 50 
przedstawicieli drobnych miast 
Kongresówki, Małopolski i ziem 
wschodnich wykazał, iż koniecz* 
ność skonsolidowania przedstawi* 
cieli centrum w życiu samorządo* 
wem jest rzeczą celowa i powinno 
wywrzeć duży wpływ na życie ko* 
munalne i zwiększenie inteinsy* 
wności prac Związku Miast.

Obrady niedzielne zjazdu
Najważniejsze sprawy zostały 

przesunięte przez Prezydjum na 
II*gi dzień Zjazdu celem odwrócę* 
nia uwagi uczestników Zjazdu od 
sprawy wyborów i zgłoszonych 
wniosków

Posiedzenie rozpoczęło się o g. 
9*ej rano i trwało do 9*ej w’eczo* 
rem z godzina przerwą na otnad.

p C e n t r o w y c h
viązku Miast Polskich

Nie dziw7 więc, że do końca posie* 
dzenia wytrwała zaledwie garstka 
uczestników.

W  dniu tym wygłosili referaty 
Dr. Gross o kredytach budowla* 
nych. p. Toepdtz o konieczności 

otamienia kosztów budowy7, p. 
ajzrierski i inni.
Referatów tych wysłuchał rów* 

nież P. Minister F. Skladkuwski, 
który złożył życzenia Zjazdowi 
podkreślając, iż brak stanu śred* 
niego w miastach był przyczyna 
upadku miast polskich, dławionych 
przez długie lata. jako ośrodki kuł* 
tury narodowej, przez zaborców, a 
następnie gnębionych przez ciężkie 
następstwa wojny". P Minister za* 
znaczył, że praca związku miast, 
opdjęta w niesłychanie trudnych 
warunkach przyniosła bardzo do? 
datnie wyniki i stwierdził, że 10, 
lecie istnienia związku zbiega się z 
momentem znacznej poprawy sy* 
tuacii gospodarczej państwa. Na 
przełomie tej pracy, kiedy związek 
wchodzi w lepsze jutro, minister 
oddał cześć temu, co zostało do* 
tychczas uczynione i wyraził ży* 
czenia owocnej pracy na przy* 
szłuść.

Zdawałoby się iż Rządowi repre* 
zeotowanemu przez Ministrów Mo* 
raczewskiego i Składkowskiego o* 
raz Dvrektora Banku Gospodar* 
stwa Krajowego dr. G óreckiego, 
który wyraził również gotowość 
współpracy Banku z samorządami.

Zjazd p-rzcz prostą grzeczność 
winien był wyrazić podziękowanie. 
Tymczasem '‘szybkie zamykanie 
list mówców nie dozwoliło zgłosić 
odpowiedniego wniosku p. Rogo* 
wiciowi i uczynił to radcy Koło 
myj poseł Sanojca, który złożył 
następująca rezohicję: „9 zjaz Zw. 
Miast podnosi z uznaniem wysiłk 
obecnego rządu uzdrowienia sto* 
sunków gospodarczych i waluto* 
wwch w Polsce, co przyczyniło się 
znakomicie do rozwoju gospodar* 
czego miast".

Wniosek ten wywołuje niezwy* 
kią konsternacje wśród endeków 
i chadeków. M niosek ten w pierw* 
szem głosowaniu uzyskuje tylko 
76 głosów.

Postanowiono na skutek żądań 
ugrupowań centrowych poddać ten 
wmiosek pod głosowanie imienne. 
Zarządzona zostaje przerwa, poa* 
czas której naradzają się frakcje.

Socjaliści naradzają się długo i 
obszernie a kompetentni informu* 
i a, iż będą głosowali za wnioskiem.

Breizydjum jednak odracza gło* 
sow'anie do chwili ustalenia listy 
obecnych przez komisje weryfika* 
cyjną.

Po przerwie jednak prezydjum 
odracza głosowanie nad wnioskiem 
wyprowadzając na plenum, sprawy 
drugorzędnej wartości.

Wybory i zerwanie posiedzenia 
przez warchołów

Około godziny 9*ej wieczorem 
kończą się obrady konwen. senjo* 
rów, którzy w ciągu całego dnia 
pracował nad stworzeniem jednej 
kompromisowej listy.

Postanowiono ipowuększyć ilość 
członków zarządu do czterdziestu, 
z tem. że wr liczbę tę wschodzi z u* 
rzędu 6*ciT prezydentów najwięk* 
szych miast Polski, a więc — War* 
szaww, Łodzi, Poznania. Lwowa, 
Krakowa, Wilna. Zoętają wysta* 
wionę dwde listv — Nr. 1 lista kem* 
promisowa, na której między inne* 
mi widnieje nazwisko posła Ko* 

jgciałkow skiego prezesa Partii Pra* 
cy, p, Paszkiewicza z Grodna, p. 
EJodackiego z Łęczycyi Świerszea 
ze Zgierza, o. az Rogowiczi. Mań* 
kowskiego, Kozickiego i Gawiika 
jako zastępców obejmująca 23 o* 

Bobfe i lista Nr. 2 socjalistyczna o* 
bejmująca 11 nazwisk. Listy zosta* 
ą przyjęte. Zarząd Związku o? 

brany.
Wtym momencie, gdy wiaścivie 

jodyną władzą byK prezydjum 
Zjazdu, bo dawny zarzad, któremu 
w dodatJtu nie zostało nawet udz: ;* 
lone absolutorium, już nie miał ża* 
dnej władzy — wdziera się na try* 
bunę dymis.jowTany w prezes Zwią; 
zku dr. Zawadzki z Warszawy i o* 
głaśza Zjazd za zamknięty. Wv* 
stąpienie p Zawadzkiego było u* 
mówionem hasłem dla delegatów7 
endeckich i chadeckich, którzy o* 
puszczają salę.

Ten tohórzow7ski czvn endeków 
wywołuję burzę protestów.

Prezes Kościałkowski zabiera 
glos w imieniu stronnictwa centro' 
wego i stwierdza iż zjazd nie został 
zamknięty i ogłasza następujący 
protest.

„Zebrani na IX Zjeżdzie Zwiąż* 
ku Miast Polskich upoważniaj 
Prezydium, ugrupowań centrówycK 
złożone z przedstawicieli Partii 
Pracy. Związku Naprawy Rzeczy* 
pospolitej. N P.R, * l  ewicy stron* 
nictwa chłopskiego. W^zwolei/a i 
bezpartyjnych demokratów do zło* 
żenią jak najostrzejszego protestu 
przeciwko bezprawmemu i niep-ak* 
tvkow7anemu pogw7ałceniu zasad 
demokratycznych przez nKlegelne 
nrzerwanie obiad przez prezesa 
Dr. Zawadzkiego i przwodniczące* 
go dr. Hedingera".

Ze sw7ej strony frakcja PPS. za* 
protestowała przeciw takiemu po* 
gwałceniu zasad parlamentaryzmu 
i przez usta p. Jaworowskiego za* 
powiedziała publiczne zgłoszenie 
tego protestu.
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S k a r b o n k a  a ks iążeczka  wkładowa
Jedną v/! rrajw ięksżyioh cnót spolcc-zmych 

i podstawowym Warunkiem potęg.i timainsiO- 
w j  i ekonomicznej kraju jest oszczędność.
( f  nas, niestety, idcia .'o-s-żozędności nic po­
siada wielu 'zwolenników — większość spo­
łeczeństwa oszczędzać nic chce i nie umie.

Aby usunąć tein brak dotkliwy w szere­
gach cnót obywatelskic-łi, potrzebna jest 
iintcn.sy wo» pracą, w tym kierunku, -praca 
od podstaw — od młodego pokolenia.

•Akizimy,idzie,ci dsiZiazęclzać! To baisto po- 
wŚHfiipi zająć jedno ,z micizelnyc-h miejsc 
w‘śród postulatów oipdagogiaznych. A. jak 

Isię zabrać do- izrcailiizo-wania tego' haisła? 
Odpowiedź'prosta: dajmy małemu dziecku 
skarbonkę z paru groszami, jako -zadatek 
przyszłego ..kapitału", a starszemu — ksią- 
ze ozk ę -o,siacizęd>n ość-iiaw ą.

...'•'Niie naile-ży -srę.-jjiad-n-ak ograniczyć wy­
łącznie do ofi-jtirowan-ia skarbonki ozy ksią­
żeczki. Dziecku, któremu podarowaliśmy 
skar-boinkę, trzeba wpoiłć p-rzckon-an-ic, ż.e 
ciągkim tlokładainiijcm choć' kilka gr-o-szy zdo­
będzie sobie sumkę, którą w przyszłości 
bcdziic można przelać na ksia^-dciźkę jo^ążęd- 
noścrW.ą,-

Dając -zaś książeczkę oszczędnościową; 
n-a-leży wyjaśnić dz-eoku pojęc-ic piroeeintu a 
zaaraem obzin-ajniić jc  ase ziunczc-nicm pie­
niędzy, -złożonych w banku. Trzeba powie­
dzieć Ań tem, że- składanie pieniędzy-, na 
książoc^kę' oszczędnościową odbvwa się nie- 
tylk-o -z ich włas-uą korizyśdą, jec-z jest-aa/ 
razom korzyścią dla całego Ąpotecw-ństwa. 
Pic.ruąćfete idh idą w ruich, .-zasilaja wielki i 
drobny przemysł, fabryęzmy i -rękodzielni­
czy. zasilają więk ;ą i mnie ryzą w k Sil ość 
ziemską, służą handlowi^ t. d. Wtedy dz-ic-

1 o nauczy się cenić drobne sumy pieniężne 
w wyniku czego- stajje -silę ,n-aiprawdęćo'Szśazęd

tus, p arząd n-c i  d o c h o d z ą  d o  p r z e ś w ia d c z e ­
n ia  n ie o d z o w n e j p o tr z e b y  pra-cy .

N a  polki osizo zęd n o ści w śró d  m ło d z ie ż y  

'iznóbiioinoi d w o  w C -z o o b o s ło w a c ji. I n s t y t u c je  
p r z y jm u ją c *  o-sizcaę-dirtośięLTwydają m ło d z ie ­
ż y  fcsaąże-c/zki osiicizęd n ościo-w ć op  2— 10 k o r . 
T e  -p ierw sze w k ła d k i  są  n ie n a r u s z a ln e  p r z e z  
10 ła t .  R o z d z ie le n ie  książeic-ze-k n a s tę p u je  w  

-rd-ć-zniicę ,'św ią t m in o r o w y c h  lu b  w  okres-ic  
g w ia z d k o w y m .

.Tak ba-rdoz je s t  r o z p o w s z e c h n io n a  iidc-a 
o sz cz ęd n o śc-i w ś ró d  m ło d z ie ż y  -cz e sk ie j 
św iad eizą  n a jle -p ie j niasft. -c y fry : w  -okręgu 
Ti-szirnoira 600 0  dziccii iz ło ż y ło  w  r. 1025  su m ę

4 3 1 .4 5 0  ko-r. c z e s k ic h ;  w  s a m e j M o r a w s k i e j  

O s tr a w ie  7 .8 0 0  d z ie c i .z a o s z cz ę d z iło  w  o s t a t ­
n ic h  tr z e c h  fies-ią ca ch  1^25 r. k w o tę  3 5 0 .0 0 0  
k o r . c z e s k ic h .

F a c h o w c y  w t e j  d z ie d z in ie  ló ice n ia ją  fiocz- 
n e  osw ezędniości m ło d z ie ż y  siz-ko-Ln-ej M o ra w  
i Ś lą s k a  -cz esk ie g o  p ra w ie  n a  10  m il jo n ć w  
koron,, z a ś  w  C z e c h o s ło w a c ji  n a  2 5  d o  3v  
-m iljon-ów  k o r o n .

J e s t  to  -b powaiżlny .re z u lta t  m a -te r ja ln y , 
a o  w ic ie  p o w a ż n ie js z y  w y ch o w a w c z y - 

P ra c u j,m y  w ię c  n a d  te m  u s iln ie , a b y śm y  
ró w n ie ż  jc -żc li n ic  o s ią g n ę li , t o  c h o ć  z b li­
ży li d o  ty c h  w y n ik ó w ! F . Z-

Koniec kariery Witosa
W  d n iu  2 6  b . m . w ico m ar.s .za łck  s e n a tu  

Ja tk ó b  B o jk o  •ojgłosil w  K r a k o w ie  m -am fc.st, 
d o  w tbs-oiańsitw a, ^w jiddcizaljąę.y;' s ię  za  

J\ysp ólp ra-cą z Miai>szalk,ieim P iłs u d s k im  a 
pr-z-cciw o s o b ie  i p o l i ty c e  p o s ła ,  W ito s a .  
W  main.ifeści-e ty m  sen . B o jk o  p ię t n u je  w  
p s t r y c h  słow aich  u p a d e k  irrto-ra.liny i koru-p 

..c ję  w  .Szereg  aicib/ s t r o n n ic tw a , z a p o w ia d a  
p o d ję c ie  p ra w v ;n a d  oczys-z-ciz-eniem i z je d n o ­
c z e n ie m  r u c h u  lu d o w e g o , o r a z  w z y w a  o g ó ł  
w ło s d a ń s tw a  opl.sk,ic-go d o  sk u p ie n ia  się  
o k o ło  je g o  o s o b y  j  p is m a , k t ó r e  p o d  n a z w ą  
,,O h k ip  -P o lsk i"  w y d a w a ć  b ę d z ie  w  K r a k o ­
w ie . W  m a n if e ś c ie  tyim s e n .  B o jk o  -zap ow ia/  
da w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  z w o ła n ie  k o n g r e s u  
lu d o w eg o  do K rak o w -a . R ó w n o c z e ś n ie  sen . 
B o jk a  w y s ła ł  l i s t  d o  p o s ła  W i t o s a  z o- 

JKy-faidĆzeąąieiną, ż c  w y stę p u je - ;z -p o se lsk ieg o  
'ł u b u  P ia s ta .

O d e z w a  w ice -m airs 'za łk a  -Senatu  J .  B o jk i ,  
ii es  td ra  ru ch u  lu d o w e g o  w  P o ls c e  —  to  jc -  
■dełm/z ń a-jw aż-n icjsży-cli ak-tów  w s to s u n k a c h  
piairtji p o tty fc -a / h h  ‘ |5|oj w y p a d k a ch  m a jo ­
w y ch . /

W . Jenner.

Warstwy mieszczańskie
■ 'I

a spółdzielczość w Polsce.

Te pojęcia bezwzględności, po: j 
dyktowanej w imię cywilizacji, w 
imię dobra n«rodów, państw — 
wychowały pokolenia całego -^wia* 
ta cywilizowanego, wychowały po* 
kolenia tych społeczeństw, które 
wytworzyły i potęgi kapitalizmu. 
Czy dla wychowanego w takich po= 
ięciaeh prądu, który nadto opiera 
się na potęgach olbrzymich dóbr 
materialnych, istnieją jakieś grank 
ce? 'Moralnych gnanie oczywiście 
się nie znajdzie, ale i nie znajduje­
my i granic innych. Granice nolb 
tyczne rozbijają traktaty, umowy,' 
konferencje, zjaizdy, kongresy, 
które w interesie ludzkości, roz­
woju, cywilizacji, współżycia, w in 
teresie wymiennych stosunków, 
prośbą, groźbą, siłą — znajdą od­
powiednie sposoby uzyskania' tego, 
czego interes kapitalizmu wymaga.

Do tej moralnej siły prz\bywa 
siła materialna. Na określenie tej 
potęgi majątkowej przedsiębiorstw 
kapitalistycznych, spółek kapitali­
stycznych, ringów, karteli, tru: 
stów — brak określenia. Kapitan 
lizm opanował prawie wszelkie 
dziedziny produkcji. * Przemyśl 
tkacki, przemysły górnicze, nut* 
nictwo, przemysły żelazne i meta: 
lowc, przemysły spożywcze, m|ę« 
sne, tytoniowe, cukiernicze, naftom 
wc, przemysły budowlane, przemy: 
słv konfekcyjne, — hotelowo:s:ma: 
toryjne. komunikację lądową, mor- 
ską, powietrzną, bankowość, prze: 
mvsty graficzne, wydawnicze, wi; 
dowiskowe. przemysły galantervi: 
ne, wszelkiego rodzaju handel, 
przemysły elektryczne — oto no: 
bieżny przegląd dziedzin, które 
stały się prawie wyłąeznem tere:

Praca nad oczysizcizcimam ruchu ludowego 
dośtaijc isię w do-brc ii izaslu-żome ręac. y  
ręce' czyste, które- mają (pirawo- zwró-ciić ten 

.icuch ma właściwe-d rogi po-d zin-akicm \vsp< 1 
pracy '<z, M'airsz. Pilsiudsikim. Robcita ludo-'vil 
p. W itosa była o-d szcire-gu lat tylko- kup­
czeniem ruchom wło-śic-iańskiim. a n ie  r«c- 
iteilną jiracą -p-oilftyięzną. Odezwa s e n a to r a  
Bojki 'znajdzie donośne echo w szeroki-oh  
masaich wlośeiańsk;icih.

Nahłży bowiem pamiętać iż J a k ó b  B o jko  
jest wła-śorwyim pTzebiuidzTic.ielem ru-ehu lu- 
doWtiigo w Polsce.

704etnl siiaiEzsec -nic mógł patrzeć dłużej 
na speku low an ie i kupczen ie glosam i ludu 
polsk ieg o  i przemówił. Wrcemairsizałck B o j­
ko bronił spraw chtopsk-ich od 1895—J91,-> 
w Sejim.ic galicyjskiiim o-r-a-z par-lam-cinie-ie a-u- 
■SitrjłacKrn i byf tym, kto^y P olsk ie Stron­
nictw o L u dow e  stworzy 1, kiedy W łtos je- 
•szczc drwa u ks-. -Saniguszk 'rąbał.,,

O szykującym się ro/damłe w „Piaście 
-pisailiśmyKobsizeirnie w 'poprzed-n/iich n/ume­
rach .jNowości".

nem i które stanowią podstawę PO: 
tęgi i ekspansji kapitalizmu. A eks: 
pansia1 iest nrawie nieodłącznym 
czynnikiem, iest koniecznością te/ 
go prądu Ona warunkuje zyski, 
stanowiące istotny bodziec, wtaści: 
wa sprężynę tego ruchu. Ekspan- 
sja stanowi na i ważniejszy czynnik 
konkurencyjny międzv przedsię: 
biorstwami tego kierunku. Eksp'an= 
sia, dla opanowaniti krajów o niż: 
szej kulturze gosnodarczej ma po= 
wetować wszelkie niepowodzenia 
i ma zanewnić nrzedsiebbirstwon, 
tego ruchu podstawę do dalszych 
trwałych zvsków. To też kanita: 
lizm uzbrojony w moralność Hbe: 
raliizmu w ogromne zasoby mater: 
jalne. oparty na najdoskonalszych 
urządzeniach t"chnicznvch mus' 
iść ma- podboj całego świata, z któ: 
rego wypiera dawne formv pro: 
dukcji. Jeżeli natrafia na zawadv 
w opanowaniu produkcj, rolniczei 
która wykazuje tendencję dccem 
tracii. to w innvch wszystkich 
dziedzinach wvkaizuie wprost nie: 
onłpartą siłę i riotęge ekspansji.

(C. d. n.)
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Uroczysty obchód ku czci J .  B. Zunorowicza
w e  L w o w i e

W  październiku b. r. upływa 250 lat ód  | 
zgonu Jó z e fa  B artłom ieja  Z im orow ięza, 
pełn ego zasług burm istrza i kron ikarza  
m iasta Lw ow a, oraz obroń cy  jeg o  w czasie 
pam iętnego ob lężen ia L w ow a przez T u rków  , 
u’ 1672 roku. |

Poistać Zimor-owicza, który również zdo- i 
h> * sobie zajsaczyita-e m iejsce 'na kartach 
poezji polskiej jatko aiutotr przctpidkipych. 
ukochaniem Lwowa i Ziemi (kzerwi.iskićj j 
na wskroś praejjojomych ĵyieiajnick", wy­
stępuje na -tJc 'dziejów naszego grodu, w 
najburzliwszej '.ich cipoicc, w kształtach pra- 1 
wdlziłwie posągowych.

Zimoirowic®, to jeden z nacaełnyjm prwed- 
.sita-wlic-fel-i dawnego miesBezańsitw-a Iwow- 
Łki'ei0oi i priZ-eslawiiłjjidi t̂rur-dycyj jego, typ 
mieis/zpzaninra połskego i  krwi j  kości, wzór 
cinot (iiziailct, jakietb .isly-nęło' mieszczaństwo 
nawsę w -czasach swej .■dwctoiości.

Pirzyip ominięć współcseisincimiu pokoleniu 
postać i zasługi tego niepospolitego męśa, 
kt«-ne[go słusznie chlubą mieszczaństwa 
Jwo.-wskieigo nazywamy, jest świętym obo­
wiązkiem Lowwa. a przypadająca obecnie 
250 rocznica zgonu jego zinakmmitą ku tc - 
mu nastręcza sposobność. A

W  tym 'ccihi odbędzie sćę w dniu 10 paź-- I 
dżiern ka b. r. ^U roczysty O b ch ód  ku czci 
.1. 15. Zirnołrowicza popirzedizoiny w .sobotę 
29 października wykładami o Ziima-row.iczu 
w szkołach, a wieczcupeim poiehoidem orkiestr 
pracz uiliioe miasta i oświetkinieim Kopca 
Unji i ubeilskiej.

W  niedzielę 30 października, o godz. 9 te j 
rano U roczyste N abożeń stw o w Bazylice  
zirch ikated ra ln ej -clbrz. łac., poczem uczest

Od 21 października do 1 listopada ir. b. 
wlącianiię; odlwwia -s-ię w Poijiniajniu ma wiel­
kiej ,iS|»li „Domu Ewangelickiego" przy uf. 
Wj-alzldowcj 18 U Wiswechpoilska Wystawa 
Targowa wyt\VÓT«az'OŚDi': iziłoitoiieze-j, jubiler­
skiej, brofnizownicz-ej, iry-townfl-czej i -zegaro­
wej — połączona z Męd^ynarodowym *̂ a>r- 
gicm zegarków kieszonkowych,, przyboirów 
<jpty-cianycih i t. d.

Impreza podwyższa, której inicjatorem 
i t-echniiczmyinj. kicirownilkiem jest redaktor** 
i wydawca JPirlz-eiglądu Zeiganmiśtoziowiskjię- j 
go i Złoto ile zeigo" p. T . Pawlicki ■— ima za 
idei,’ koinisiuriieinitom-ifiaichowćdim wsk-a-ząć ko-' j 
TzyMtnc źjtó'dła E-alkupu — dallcj propagandę 
wy twórczości krajowej oiraiz d-al-szą konso­
lidacji wystawą objętych zaJwodów.

Horoskopy wystawy?..zapowiadają sę w\ 
jąfkowo pomyślnie. Mość wystawców jest 
nadspodziewanie wielka, zatem wszystkie 
m iejsca -zajęte, a ^ejgzwiie-jlzającyeh tę cie­
kawą fachową limipTdzę nic zabraknie, o tem 
świadczą wymownie liictzime zapowiedzi 
pnzyjatzdu. skierowane pod adresem Komi­
tetu Wystawy.

Pow yższa W ystaw a Targow a j-cisittiim-y > 
pr-ezą wybitnie- zawodową, przcizinaiclź-ona 
li-ty lko dla fachowców.

Komitet Wystawy rozesłał już bez wy-

n iicy  u d a d z ą  s ię  w  p o a h o d z ie  n a  ulicę 7,i- 
m orow icza  a s ta m tą d  do Rynku, g d z ie  p r z e d  
d o m em , w  k tó r y m  m ie s z k a ! iż z m a r ł  z ffin o - 

roy.dpz, w y g ło S E  p rz e m ó w ie n ie  R c p r c z c n -  
taint MtieisżCizańsktwa."

O godz. 12-fej w  poIudnie U roczysta  :..Ą- 
kad em ja  w  sJili ratuszow ej. : ' .  ■'

K o m it e t  Jeb ch o d u  a p e lu je  do o g ó łu  O b y ­
w a te li. m iiaista^Lw ow Si, jaik  ró w n ie ż  do I n ­
s t y t u c j i ,  O r g a n iz a c ji  i Sto-warzyn-z eń  o1 w z ię ­
c ie  ja k  -n a jl ic z n ie js z e g o  u d z ia łu  w  o b c h o ­
d zie  ze ' 5 .S z tan d aram i.

Lw ów , u’ paźdzerniku  1927.
Za K o m it e t :  Bronisław  Lasknw nicki, p rze  

w odni-czą-cy K o m ite tu  ob cb 'o id u .»d r. W łady­
sław  Sfeslpw icz, prlz-ow-o-dnicząicy K o ła .  Tnn- 
e ja ły w y  G o-sp od . O d b u d o w y 7.' S ta n u  ś re d - 
ńie jkŁr. s
- f C złon kow ie : .Tan Anikm icw i-da^ d r. K  uroi 

Ba-doJcki, L e o n  R e jiia r z , W ła d y s ła w  Busze-k;. 
d r : A le k s a n d e r  O z o lo w sk i, l l e n r y k  C ep inik. 
B ia ly in ia  O h ło d c c k h  K a z im ie r z  Ciećki-ow -ic-zJ 
.Tó-zcf Dtwioiijziiik, T a d e a tsa  H d flin g cir, L u d w ik  
H o-szu w sk i, M a r ja  H a w n tfp o w a . F r a n c is z e k  
Trzyk , W ła d y s ła w  K u clnaiw ki, J ó z e f  L i t w i­
n o w i ciz, A lek sa .n d elr L e w ic k i ,  d r. .Stanisławy 

Ł o rn ip id łi, K a z im ie r z  Mialc®\ m o w iaz j A n t o ­
ni M 'adU ra, C z e s ła w  M iille , H e le n a , JK u z i-  
kowi.sika, Janiinta Pełońśik'ff.l O u sitaw  P a m m c r , 
dr. .Txiin' jĘ K a t y .fe tM  A n d r z e j P ta s z e k ,  dr. 
.łan  R u c k c lr: L u d w ik  R a lsik i, W ła d y s ła w

'y o lty '.^  Leom aird S o łe c b , J a n  S u d lio ff , E d - 
wąird Sz-a jo u  wki, dr. A fiita n i W e r e sz c iz y ń - 
sk i, W a llery  W lo d z itm icrsk i, d r. K airo l Z a -  
r e s z c ź jrń‘sk,Ł, W a le r y  W ło id z im irsk i. d r. K a - 
g a ;ew«ski, J ó z e f  Z ie m b iń s k i .

jątku wiszyistjkśim zjtsitóikoim, izcgarmistrzom, 
jLfeilekOtm i t. izamksizkałym na terenie 
Rzdcizypospołitejj osobne' legitymacje, upo- 
w-a.żniiająTe do koiizjy.stairfią z, udziejkmyicli 
'•graefe Mi,n.i.s,torstwo Kiomuaiwkacji 'zniżek 
k t.fojowytc,]! i do wstępu ,na Wy7stawę.

2gon Gustawa Daniłowskiego
f

117 u o ’ v  71 h. m  zrrm fl  n j w ie k u  
5.S %ł n u  STA W . DcJNIŁOW SKI 
u ta len tn w p r iy  a u t o r  „ J  a  s k  ó  I k  i“ . 
„M  a r i i  M a d d a l e n  v “ i in n y c h  
c e n n y c h  d z ie ł  l i t e r a c k i c h .

Ś p. G  D a n i ło w s k i ,  u r o d z o n y  w  
1872 r. iv> K a z im ie r z u  n a d  W i.d a ,  
u c z ę s z c z a ł  na  u n iw e r s y t e t  ip W a r*  
s z a w ic  i r o z n o c z a ł  s t c a  p r a c e  HicT 

1 \ r a c k a  i</ w ie lu  c z a s o p i s m a c h , p i s w  
ia r  n o e z i e  i n o w e l e .

D c n i e m  j e d n a k  n o w ie e ś c i  ..Z  m i
i n p y  r  h d  n i“ (1902). ...J a s  k  ó k  

k  i „M a r j a  M a p, d  a I e  n a “ u 
c z y n i ły  do  s ła w n y m .

P o d c z a s  w o j n y , n ie  h a c z a c  na  
sppp n a d w ą t l o n e  z d r o w ie ,  w s ta n i ł  
łty L e ć  j o n ó w  i d z i e ln i e  z n o s i ł  w sz y T  

. ' s fk ie  t ru d y  b o j o w e  J P r y ć e d y
T o  t e ż  p n ć r z e h  j e ć o  o d h v ł  s i e  

7. h o n o r a m i  w o i s k n w e m i  p o :
tSr z e h i e  w z ię l i  u d z ia ł  r e p r e z e n t a n c i  

! ’>'n jsk a  i s t r z e l c a  k t ó r e g o  c z ło n :  
k i e m  b y ł  z m a r ł y  d o  o s t a t n i e j  
chw ili .

K ład  ć r o b e m  z a s łu ż o n e g o  n is a r z a : 
ż o łn ie r z a  n r z e m ó w i l i :  M in is ter  (

I D n h r i'A : k  P r e z e s  R a d v  M ie i :  
s k i e i .  P  J a w o r o w s k i  t o w a :  
r z y s z  p ió r a  i b ro n i .  W .  S  2 e  r n.- 
<■' z e  n s k  i. M. D o  w n a r o  ip i c.z,  
rns-et 8  a  n o  i u a, -Ą\ S k  w  a  r c  z y .ń :  
s k  i T .  C  z e  k  ś.

P oetaw /.o łn ierz  s n o c z a ł  na  c m e n :  
to.r7u p o w ą z k o w s k i m  o b o k  g r o b u  
n u d k i .

Mier-h m u  z i e m ia  o j c z y s t a  h e J z i e  
l e k k ą !

Nowa latarnia na Helu
Sl

Kopiisig marvnarki handlrv"7ei 
nrzYiełn hiż nowv -aparat świetlri'’ 
latarpi He] i od H /aezał on ioż 
swe d7i' danie starego an-ar

paftowe^o, VtórY przetrwał na 
latarni IciłkadT-Jes-iat lat

N o w e  Ś w ia tło  Yvid-Zia1rie n a  p i-zo , 
str7Pni przeszło 30 mi] worsNoh 
okaże w o;erwszvm rzednie ńsłp/ń 
statkom, żąs?loiac\m do Gdańska.

Ćwiczenia irojsktnudpw G dyni na torpedow cu  „K om endant Piłsudski''.

Wszechpolska wystawa targowa
wytwórczości: złotniczej, jubilerskiej, rytowniczej, bronzowniczej,

i zegarowej w Poznaniu
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Z c a ł e j  P o l s k i
Obiady delegatów Partji Pracy w Rawie 

Mazowieckiej
W ubiegły wtorek odbył się w Rawie 

Mazowieckiej powiatowy Zjazd delegatów 
i mężów zaufania PartjM Pracy

Liczbie przybyłych na Zjaizd delegatów 
powiła! imieniem dotychczasowego Koimi- 
tetu Organizacyjnego' p. Sędzia Jasnos.

Do preizydjum Zjiazdu jednogłośnie wy 
brano pp'. Sędziego Jasnosa na przewodni 
eząccgoJD r. W oyno i Wł. Krawczyka na 
asesorów, p.j Marjana Augustynowicza na 
sekretarza,
* Sprawozdanie ‘Z dotychczasowej działal­
ności Kołmitetu OrganftjC&ioyjnego w Rawie 
i n>a 'teranie powiatu przedłożył p- Ta-smos— 
.poezcim pp. Mrowiński a  Regnowa i  Śli- 
■wSAsla z Wałówie złożyli sprawozdanie z 
ro^woljiu Pairtji Pracy n.a terenach objętych 
ioh działalnością organizacyjną.

Przybyły na Zjazd delegat Zarządu W o­
jewódzkiego p. Bronisław Janowski w stre­
szczeniu zrcfeirował sprawozdanie ze Z ja ­
zdu Zarządów W ojewódzkich P. P. oraz

Dnia 30 b. m. odbędzie się w Lublinie 
zjazd przedstawicieli kół .UWlja* Pracy wo- 
jew. lubelskiego, oraz zebranie zarządu wo­
jewódzkiego. Porządek dzienny zjazdu obej­
m uje: referat o sytuacji politycznej, spra-

W  SieTpcu wzmaga siię żyoie irzcmieślrr 
cze. Rzemieślnicy toizumiieją konieczność 
'Zrzeszenia się, więc «  jednej strony garną 
się do swych fachowych organizacyj, a z 
drugiej wstępują w szeregi lozłomków Partji

W poniedziałek Ą  godz. 12 w poł. sekre­
tarz Biura Prazydjuim Rady Ministrów, por. 
Zaćwiliehowski wręczył szefowi bi-uira Se j­
mu i Seinatu p. Pomykalskiemu dekrety, 
dotyczące zwołania Sejmiu i Senatu na se­
sję zwyczajną.

Dekret, wystosowany do Sejmu, brzmi: 
,,Nia podstawie art. 25 Komstyfcuoji, zwo­

łuję Sejm  do m. ;st. Warszawy na sesję 
zwyctzajną od dnia 31 października 1927 r.‘‘ 

Warszawa* Til października 1927 r.
Prezydent Rzeczy pospolitej

(—) 1. M ościcki.
Preizeb Radiyi Ministrów

(—) J .  Piłsudski. 
Dekret, wystosowany do Senatu, ma 

brzmienie:

zapoznał zebranych z uchwałami zapadły­
mi na tym Zjeździć. Po dyskusji, w której 
.szereg oisób zabiarało' gols — uchwalone 
kilka wniosków naitury organizacyjnej.

Wybrano^równiaż stały Zairząa Powiato­
wy w następującym składzie: Pirez.yidjium: 
p. Fr. Jasmois z Rawy przewodniczący, Dr. 
Wił*. Woyno . (z Rawy) y-^prezes, M. Augu­
stynowicz (z Rawy) sekretarz. Członkowie: 
W . Aleks,aindrowicz i J. Chojocki z W ało­
wać, W l. Krawczyk i J. T^iowiński ,z Rc 
gn-owjrJ W . Szczepański z Sijubani, F. Ma- 
szcwiskt 7, Gortatoiwiic.

Na zakończanie przewodniczący odczy 
tał depesme hołdownicze od Pana Prezy­
denta Mościckiego i Marszalka Piłsudskie­
go  oraz depesze oid prezesa PaJrtJł P iaty , 
posła Kościałkoiwskk-igo iz poidziękorwanicm 
za jego pracę nad rozwojem stronnictwa. 
Depesze zostały przez Zjazd przyjęte 
huczniemi oklaskami, poczem obrady Z ja - 
wdu 'sostały • 'Zakońcizonc.

wy anganizaej jne, sprawy .gospodarcze i sa­
morządowe. N>a zj^zd przybędą pp M, R o­
galski, red, Walewski i rod. Zabęski, jako 
delegaci zarządu głównego.

Pracy, widząc w niie-j dla siebie grunt do 
gracy i roizwoju, Zauważyć siię daje duże 
eaiintaresowamc izbami rzeimi(eślniczo-han- 
dlnwcmi.

„Na podstawie airt. 37 Konstytucji, zwo­
łuję Senat do m. st. Wairsizawy na sesję 
zwyczajna od dnia 3il paździiornika 1927 r.“‘ 

Warszawa, 2il października 1927 r.
Prezydent Rzeczypospolitej

(.—) 1. M ościcki.
Prezes Rady Ministrów

(—) J. Piłsudski.
Wolbcic zawiadomienia przez rząd dyrek­

tora Biura sejmowego, p. Pomykalskiego, 
źe druk pireliminanzia budżatjoiwego będzie 
wniesiony do Sejmu najpóźniej dnia, 31 b. 
m., marszałek Sejmu przypuszcza, iż pierw­
sze plenarne posiedzenie Sejmu z  porząd­
kiem dziennym: 'rozważanie preliminarza 
budżetowego ma Tok 1928/9 będzie, mógł 
zwołać na 2 lub 3 listopada r. b.

W sprawie Izb
Przemysłowo-Handlowych

W Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu odbiło się w dnki 25 b. m; 
drugie z kolei posiedzenie K o m is j i  
Doradczej, utworzonej dla sprawy 
organizacji Izb PrzemysłowusHam 
dlowych. W  konferencji, której 
przewodniczył Dyrekt. r Departa­
mentu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu p. J  Dąbrowski, biało u* 
dział grono działaczy na polu go* 
spodarczem z różnych stron kraju. 
Zajmowano sic wynikami ankiety, 
przeprowadzonej w sprawie po* 
działu obszaru Państwa na okręgi 
Izb Przemysłowo-Handlowych i  u4 
stalenia ich siedzib.

Po dłuższej łdyskusji Komisja, 
biorąc' nod uwagę rezultaty ankiet 
ty, wypowiedziała się definitywnie 

'za utworzeniem Izb; w Warszawie 
dla Województwa Warszawskiego, 
w Sosnowcu dla Województwa 
Kieleckiego, w Łodzi dla W oj. Łód~; 
kiego, w Lublinie dla W oj. Lub eh 
skiego i Wołyńskiego, w Wilnie 
dla W oj.: Wileńskiego, Riałostoc* 
kiego. Nowogródzkiego i Polskie* 
go, we Lwowie 'dla W oj.: L\y o wą­
skiego (z wyłączeniem kilku do* 
wiatów przylegających do Woj. 
Krakowskiego, Stanisław owskiego 
i Tarnopolskiego z równoczesnem 
zlikwidowaniem Izby w Brodach , 
w Krakowie dla W oj. Krakówskie* 
go i kilku powia/tów Woj. Lwów* 
skiego. Co do W oj. Poznańskiego 
i Pomorskiego wypowiedziano się 
nrzy skasowaniu Izby w Toruniu 
za utworzeniem na tym obszarze 
trzech Izb Przemysłowo ; H a n  dl o* 
wych, z których jedna ma być w 
Poznaniu. Sprawy Izb na Śląsku 
narazie nie podnoszono, gdyż nie 
jest jeszcze załatwione rozciągrie* 
eie na Śląsk Rozporządzenie Pro- 
zydępta Rzeczypospolitej o Izbach 
PrzemysłowosHandlowych.

Druga część obrad dotyczyła 
sprawy statusu (regulaminu wybór; 
czego łzbe Warszawskiej). Ułożo; 
ny projekt tego statutu poddano 
szczegółowym badaniom i wpro; 
wadzono pewne poprawki.

Projekt zostanie rozesłany do 
zaopiniowania odpowiednim orga; 
nizac.jom gospodarczym, działają= 
cym na terenie projektowanego o» 
kręgu Izby Warszawskiej.

Zjazd Izb Mąłopołskich

W  dniu 10 listopada odbędzie się  
Z jazd  delegatów  I z b  M a l o p o b  
s k i c h  w K rakow ie dla om ówiet 
nia spraw, związanych z wprowas 
dzeniem  ustawy przem ysłow ej. N a  
zjazd  ten przybędzie N aczeln ik  
Min. Przemyślu i Handlu W. H au= 
s z y l d .

Zjazd wojewódzki w Lublinie

Z życia rzemiosła w Sierpcu

Z w y b o r ó w  w Ł o d z i
W ubiegłą niedzielę odbyły si._ 

wybory do Rady miasta Łodzi. Z 
ramienia listy tak zwanej „inwa; 
lidzkiej uzyskał mrndat członka 
Rady p. Franciszek Pawlak, który

w Związku Kupców Tył. R. P. pia; 
stuje godność członka Zarządu 
Głównego. Ostatnio p. Pawlak 
przystąpił również dn organizowa* 
nia Koła Z. K. T. R. P. w ł  odzi.

Zwołanie sesji sejmowej
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Zjazd delegatów gmin wiejskich
od b ęd z ie  się : 

w dn. 6 i 7 listopada 1927 r. w W arszaw ie 
w sali Tow . Iiyg ien iczn ego  ul. K arow a 31. 
U W A G A : TFszyscy uczestn icy  Z jazdu win­
ni p osiad ać  pisem ną d e leg a c ję  U rzędów  

G m innych.
P O R Z Ą D EK  DZIE-NNY:

D nia 6 listopada.
I. G odz. 9.30 rano —  Nabożeństwo w ko­

ściele Św. Krzyża na Kmik.-Przodmieściu.
II. G odz. 11 rano  — Posiedzenie plenar­

ne: 1) Otwarcie Zijazdiu i przemówienia 
powitalne: 2) Uikon«tyitiuowamio się prezy­
dium oraiz przyjęcie porządku dziennego 
i .regulaminów Z jazdu: 3) Sprawozdanie 
z działalności za 1925 — 26 r.; 4) Podział 
obrad ma sekcje

III. Od godz. 3 po  poi. do  godz. 7 'wiecz. 
—  obrady w Sefccij.aich.
S ekc ja  O gólno-A dm inistracyjna. R efera ty :

11 D yskusja i wnioski niad sprawozda.- 
.liicim Zarządu; 2) Ustawodawstwoi gmin­
ne; 3) Ziakres pomazany gminy; 4) P ro­
jek t zmiany statutu Zrzeszenia.

S ek ija  gospodarcza. R efe ra ty :
1) Finanse gminne; 2) Drogi gminne-

3) Rolni atwp; 4) Kredyt komunalny (gmin­
ne i powiatowe kaisy poż.-osizozędn.): 5) 
Ubezpieczanie e/mciryitalne pracowników 
samorządowych.
S ekc ja  O św iatow a i O p iek i S połecznej.

R e fe ra ty :
1) Szkolnictwo; 2) Opieka społeczna 

i koszty lec&enia.
Dnia 7 listopada.

IV. Od ogdz. 9 rano d o  godz. 12 w  po  
ludnie — Dalszy ciąg idbrad sekcyjnych.

V. G odz. 2 po  pot. — Posiedzenie ple­
narne; 1) Sprawozdania i wmiosk.' Sekcyj 
oraz głosowanie; 2) W ybór komisji-matki 
dla wyboru władz Zrzeszenia ( imin, 3) 
Zamknięcie Zjazdu.

K T O  MA PRA W O  BRAĆ O D ZIA Ł 
W  Z JE Ż D Z IE ?

1) Prawo udziału w Zjeździć m ają: a) 
delegaci gmin wiejskich, będących człon­
kami Zrzeszenia gmin (w Warszawie, So­
snowa 1) po jednym od gminy; b) człon­
kowie Zarządu Zrzeszenia; c) zaproszeni 
goście.

2) Delegaci gmin, przybywający na Zjazd, 
winni oikaizać przy wejściu pisemne za­
świadczanie właściwego U.rtzędu gminne­
go- o delegacji.

3) Prawo głosu decydującego na obra­
dach plenarnych -i w Sekcjach przysługu­
je ; a) upoważnionym delegatom gmin; b) 
członkom Zarządu Zrzeszona.

4) W szyscy uczestnicy Zjazdu, wymie­
nieni pod N,r. 1 otrzymują przy wejściu 
na sale obrad karty wstępu a mianowicie: 
a) dolciga.ci upoważnieni do głosu decydu­
jącego — karty czerwone; b) pozostali de­
legaci —  karty białe.

5) Każda gmina wiejska, biorąc udział 
w Zjeździć, ma prawo 'do jednego głosu, 
nawet w wypadku przybycia kilku delega­
tów. Głosują tylko delegaci, którzy otrzy­
mają przy wejściu uprawniające do gło­
sowania karty.
O G Ó LN Y SKŁAD D O TY C H C Z A SO W E ­
GO Z A RZĄ D U , P R EZ Y D IU M  T KO M I­

S JI R E W IZ Y JN E J.
Na Zjeździć organizacyjnym dn. 5 lipca

1925 r. -wybrane zostały doi Zarządu i Ko­
m isji Rewizyjnej następujące osoby:

ZA RZĄ D .
Z W arszaw y : 1) Z. Dziewanowski, ad w.;

2) W . Dumln, adw.; 4) B. Wesołowski, re­
daktor. Z  W oj. W arszaw skiego : 5) F. Fi- 
lipski, w ójt g,m. G-rzymkowice; 6) P. G o­
golewski, rolnik z gm. Gołymin; 7) B-. Kois- 
kowski, rolnik; 8 ) E. Kopczyński, insp.
sam. p. Błońskiego. Z W oj. L u belsk ieg o :
9) S. Gliszczyński, insp. sam. z Włodawy;
10) J . Popiołkieifwicz, sekr. gm. Sobienie. 
Z  W oj. Ł ód zk ieg o : 11) L. Piotrowski, rol­
nik z gm. Rogóżnp; 12) Z. Kaczorowski, 
oirlnik z gm. Brus. Z  W oj. K ie leck ieg o :
13) S. Danecki, z gm. Ołkusko-Siewierskiej;
14) K. Podlodowski, ziemianin z gm. San- 
eyginiów, pcK\v. Pińczowskiego; 15) W . 
Szcizepanioiw.ski, rolnk z pow. Kozienickie- 
go. Z  W oj. B ia ło stock ieg o :  16) A. Brze­
ziński, rolnik .z gm. Szczepankowo; 17) A. 
Podsiak, orlnik z  gm. Mały Płock. Z  W oj. 
P olesk ieg o : 18) E. Biernacki, rolnik z gm. 
Łyszczycę. Z  W oj. W ileń skiego : 19) S. 
Leszczyński, rolnik z gm. Wisznie w; 20) 
T . Chrzanowski, ziemianin z gm. Poryek, 
poiw. Wlodzimcrskiego; 21) J  Dunin Kar- 
wicki, ziemianin z  gm. Miizoez, pow. Zdoł- 
bunowskiego. Ponadto z  mocy upoważnie­
nia ogólnokrajowego Zjazdu do Zarządu 
kooptowaei -zostali: 22) Pos. Bolesław Tom ­
czak; 23) Sen. Józefa Błyskosz; 24) J. Pyaz- 
koiwski, sekretarz gm. Zagórze, pow. Bę­
dzińskiego; 25) J. Kosmowski z Warszawy; 
26) B. Tkaczyk, h. Insp. Sam. gm. i sekre­
tarz Sejmiku, z Warszawy.

DR. ADAM BERGER.

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I
jako budowniczy państwa polskiego

Wobec takiego charakteru Tym? 
czasowe) Rady S. K. P. Piłsudski, 
który się również w nie) znalazł, z 
Rady tej występuje, a następnie w 
dniu 22 lipca 1917 r., o godz. 5#ej 
rano zostaje przez władze niemiec# 
kie zaaresztowany i wraz z podpuł­
kownikiem. Sosnkowskim interno# 
wany, początkowo w Wesel (nad 
Renem), późnie) w twierdzy Mag# 
deburskiej, a to dla tego, iż nie 
chciał poddać Legionów Polskich 
dla wyłcąznych celów państw cen# 
tralnych. Tymczasem i sama T. R. 
S. K. P., przekonawszy się, że jest 
tylko zabawką w ręku rządów 
państw okupacyjnych, a nie orga# 
nem niepodległej Polski, w dn. 25 
sierpnia 1917 r. na iplenarnem po# 
siedzeniu mandaty swe składa i rotz# 
wiązuje się. (Jednem realneim dzie# 
łem tej Rady było przejęcie w poi# 
skie ręce szkolnictwa i sądownie# 
twa).

Wobec tego stanu rzeczy rządy 
mocarstw cenralnych patentem z 
dn. 12 września 1917 r., w sprawie 
władzy państwowej w Królestwie 
Polskiem powołują do życia z 3 
osób złożoną Radę Regencyjną, 
która ma piastować najwyższą 
władzę w Państwie Polskiem aż do 
obioru króla (przez to monarchicz# 
ny ustrój Polski był przesądzony). 
Rada ta ma rządzić za pośrednie# 
twem Rady Ministrów z Prezyden# 
tern Ministrów na czele, a wyda# 
wać ustawy po uprzedniem uchwa# 
leniu ich przez Radę Stanu Króle# 
stwa: Polskiego i po zaaprobowaniu 
ich przez siebie.

W  dniu 4 lutego 1918 r. Rada 
Regencyjna wydała ustawę o Ra# 
dzie Stanu Królestwa Polskiego, na 
mocy której ta Rada, o posiedze# 
niach jawnych, miała się składać 
ze 110 członków (12 wirylisów, 
43 — mianowanych przez samą R. 
R. i 55 wybieranych przez Rady

3 . Miejskie m. Warszyawy, Łodzi i 
Lublina i Sejmiki Powiatowe).

Z powodu zachwiania się mo# 
carstw centralnych na froncie za# 
chodnim Rada Regencyjna w dniu
7 października 1918 r., wydaje do 
narodu polskiego orędzie, przez 
które rozwiązuje Radę Stanu K. P. 
w celu najbliższego zwołania Sej# 
mu, a które kończy znamiennemi 
słowami: „, Polska Zjednoczona 
Niepodległa11, słowami bardzo zna# 
miennemi. jeżeli zważymy dotych# 
czasowe konstrukcje państwa poi# 
skiego wyłącznie na ziemiach b. za# 
boru ros.

Przy końcu października i w po# 
czątkach listopada 1918 r. Niemcy 
doznają we Francji całkowitej po# 
rażki, wiązadła państw centralnych 
zaczynają się rozpadać, władze i 
wojska okupanckie są wyrzucane i 
rozbrajane w Polsce przez b. Le# 
gionistów ipeowiaków; w nocy na
8 listopada 1918 r. tworzy się w Lu# 
blinie ludowy Rząd Republiki Pol# 
skiej, który na drugi dzień wydaje 
odezwę do polskiego Ludu, do poi# 
skich chłopów i robotników, w któ# 
rej oznajmia, że Rada Regencyjna 
przestaje od tej chwili istnieć.

(d . c. n.)
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Odbyta się współn-a konferencja komisji 
magistratu m. st. Warszawy dla spraw o- 
gró-dków działkowych z przedstawicielami 
min-istc-rjum pracy i opieki społecznej i ko- 
nwsairja-tu rządu.

Na konferencji uzgodniono tozy nastę­
pujące:

Konferencja uznaje akcję ogrodów dział­
kowych na terenie m. Warszawy za nie­
zmiernie ważną ze względów ekonomicz­
nych, zdrowotnych i kulturalnych. Konfe­
rencja uważa, że akcja ta powinna być 
przeprowadzona nia toreinie Warszawy na 
szeroką -skalę w oparciu o wzory ogrodów 
S-zrctbcirowskich, istniejących na Zachodzie 
i w zachodnich dzielnicach Polski, W  .związ­
ku z tern konferencja uważa .z.a konieczne 
uwzględnienie w rozbudowie miasta tere­
nów ,na te.il cci na równi z terenami, prze 
znaczonccmi oa parki, zieleńce i boiska spor­
towe. Sprawa koniecznych inwestycji dla 
tych terenów (komunikacja, wodociągi, re-

W  związku z wejściom w życie z d. 15 
grudnia nowej ustawy przemysłowej, urząd 
przemysłowy magistratu ulegnie .reorgani­
zacji.

Utworozne będą działy: handlowy, k tó­
rego zaadnicni będzie wydawanie komicesji 
i rejestrowanie przedsiębiorstw handlo­
wych oraz korporacji, cechów, i zrzeszeń, 
który prowadzić będzie ioh wykaiz, zatwier­
dzać statuty, jako władza madozrciza, po- 
izatem nastąpi -ro-zszc-rzcm-i-e dotychczasowe­
go działu przemysłowego -ze wtagilędu n.a 
przejęcie czynności, załatwianych obecnie 
przez ekspozytury kom. rządu.

Wy-dlzi-ał techniazny magistratu zamierza 
przeprowadzić w roku przyszłym malowa­
nie okmstruikcji żelaznych moistu Kierbedzia, 
aby zabezpieczyć ż-cla-zo od dalszego rdze­
wienia, a tern ..samem mostu od -destrukcji. 
Most' Kierbedzia nie był malowany od lat 
kilkunastu. Kosztorys przewiduje wydatek 
na ten cel w sumie 205.000 zł.

Obec-nie je-st w budowie garaż dla zamó­
wionych przez dyrekcję tramwajów m iej­
skich autobusów w liczbie 11. Garaż ten 
obliczany jest na 20 maszyn. Jest on już 
po-d dachem. Pozostają do wykonania we­
wnętrzne robioty iinstrukcyj/ne, które mają

gula-cja gruntu i t. d.) ptowim-na być troską 
gminy i w związku z tern po-winny byś 
użyte na powyższy cci kredyty, przewi­
dziane w budże-eie odpowiednich wydziałów 
miejskich. W  celu planowego i fachowego 
prowadzenia -akcji na terenie Warszawy, 
popierania pracy stowarzyszeń społecznych 
w tym zakresie ora,z kontroli ich pracy z 
ram-ilcmia gminy powinien być utworzony 
specjalny referat do spraw ogrodów dział­
kowych. W  celu s-zcizc,gotowego opracowa­
nia prac w dziedzinie -ogrodów, działkowych 
na tore-ni-e Warszawy w myśl wytycznych 
powyższych, powołana będzie komisja mię­
dzywydziałowa do spraw ogrodów działko­
wych z udziałem przedstawicieli władz rzą 
dcwych, stowarzyszeń ogrodów działko­
wych w Warszawie i rzeczoznawców. Ko­
misja p-o-win-n-a przystąpić do pracy natych­
miast, -aby można było- -rozpocząć szerszą 
akcje w dziedzinie -ogrodów działkowych 
Warszawy już z wiosną 1928 roku.

W  -związku z tom ur-ząd przemysłowy o- 
praco-wuje no-we regulaminy wewnętrzne 
o-raz p-ro-jckty nowych opłat za swe czyn­
ności.

Po-zatcnr re-ot-gainłBaiciji ulegnie wydział 
szpitalnictwa i opieki społecznej.

Komisja, powołana -przez Magistrat do 
reo-rgainizacji -spraw szpitalnictwa i opieki 
społecznej, odbyła już posiedzenie, na któ- 
rc-ni rozpatrzono szereg zagadnień. Jak  się 
dowiadujemy, sprawy szpitalnictwa -zosta­
ną przekazane -specjalnemu wydziałowi, 
oiezia.leżn-cmu od wydzi-ału opieki spo­
łecznej.

Drugą poważną robotą ma być dopro­
wadzenie do porządku jczdn-i i chodników 
na wiadukcie Jas. Poniatowskiego', kosz-tem 
118.250 zł. C-ho-dzi o  przywrócenie Alei 3-go 
Maj-a je j pierwotnego izimacEcmia, jako- je ­
dnej z głównych a-rte-rjl komunikacyjnych.

być ukończone za kilka miesięcy. Cały bu­
dynek je-st żelaz-no-betoimowy.

W  grudniu spodziewane jest nadejście 
pierwszych -czterech -auto-busów, otwarcie 
«aś komunikacji autobusowej na l.inji pl. 
Trzech Krzyży — pl. Teatralny projekto­
wane jest od 1-go kwietnia 1928 r.

Zagranica oferuje pożyczki pol­
skim przemysłowcom włókienni­

czym i metalowym
Od chwili podpisania umo-wy pożyczko­

wej -przemysłowcy polsicy zwłaszcza meta­
lowi i włókienniczy otrzymują liczne ofer­
ty -na pożyczki krótko i długoterminowe.

Zjechała do Polski wielka ilość pośred­
ników.

Dla -zoirjentowania się we wszystkich o- 
fc-rtach w najbliższych dniach wyjeżdża do 
Lo-ndyn.u kilku znanych przemysłowców, 
znajdujących się w porozum-ien-iu z Le- 
wiatanem.

N ow e projekty Ministerstwa 
Rolnictwa

W  o-pracowaniu Ministerstwa rolnictwa 
-zn-ajdują się -następujące projekty roizpo- 
Tząd-ze-j: projekt o  iz-wałc-z-aniiu chorób r°" 
ślin-, o-raiz O tęp-ienu chwastów i  s z k o d n i ­

ków roślin; projekt rozporządzenia o  pra- 
, wie ryba-ckiem; projekty -rozporządzeń o 
utworzeniu państwowych funduszów kre­
dytowych na podniesienie wytwórczości 
zwierzęcej i ma zaopatrzenie rolnictwa w 
śro-dki -produkcji; -projekty r o z p o r z ą d z e ń

o wywozić ja j, bekonów i mięsa i szereg 
im-ny-ch, w poezątkowem sta-djum opraco­
wania.

Z zakresu wctc-ryeiarji Ministerstwo rol­
nictwa opracowuje projekty o badaniu 
mięsa.

Zjazd pracowników przemysłu  
gastronomiczno-hotelowego

Dn. 25 października odbył się w 
Warszawie szósty z kolei ogólno: 
krajowy zjazd Związku pracowni' 
ków przemysłu hotelowego, posiać 
dającego 54 oddziały i liczącego 
ponad 5 tys. członków (kelnerów, 
kuchmistrzów i  t. d.). Zjazd obra= 
do wał w lokalu Związku na Starem 
Mieście, Przybyli delegaci 50 miast 
polskich oraz przedstawiciele 
Związków zagranicznych: czecho* 
słowackich francuskich, rumum 
skich iniemieckich. Przedmiotem 
obrad były sprawy umów zbiorom

Remont domów Warszawskich
W ykonując rozporządzenie p. ministra 

spraw wewnętrznych co do podniesienia 
zdrowotności miast, k-o-misair-z rządu n<a m. 
st. Warszawę u-z-nał. że remont i stan sa 
nitamy domów w Warszawie nie jes-t za- 
dow-almający. Z-nac-zn-a liczba domów nie 
jest je-szczc odnowiona. Zasady regulami­
nu isanitarno-ponządkowego nie są dostate­
cznie rozpowszechnione..

P. komiww® Tządu zwró-cił -się do magi­
stratu z prośbą o wydanie zarządzeń, ce­
lem odnowienia wszystkich dom ów  w  cią­
gu b. -m., korzystając ze s p r z y ja ją c e j po­
gody.

Czyś przekazał już przedpłatę

Reorganizacja magistratu.

Uporządkowanie mostów i wiaduktów.

Autobusy w Warszawie.
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100-lecie Zgromadzenia Druciarzy
st. Warszawynr

W  dniu 30 października r. b. dru* 
Icarze warszawscy obchodzić będą 
stuletni jubileusz Zgromadzenia 
Drukarzy m. st. Warszawy.

Zgromadzenie Drukarzy m. st. 
Warszawy za czasu naszej niewoli 
było jedyną organizacją, która ze* 
środkowała w sobie wszystkich 
pracowników sztuki drukarskiej i 
która, pomimo różnych przeciwno* 
ści i zmiennych kolei losu. cemen* 
towała w jedną całość ludzi, jedne* 
go powołania, dlatego też oczeki* 
wać należy, iż w obchodzie stulecia 
tak zasłużonej instytucji orzyjmą 
udział nietylko wszyscy drukarze 
warszawscy, ale i liczni przedsta* 
wiciele organizacyj drukarskich 
prowincjonalnych, oraz wszyscy 
ci. których praca i działalność łą* 
czy się z zawodem drukarskim.

Obchód Jubileuszu rozpoczmę 
się uroczystem nabożeństwem w

kościele Ś*go Jana o godz. 9*tej*.ra* 
no.

Po nabożeństwie, w asystencji 
przedstawicieli cechów ze sztanda* 
rami. sformowany będzie pochód 
do grobu Nieznanego Żołnierza.

O godz. 12 w południe w Sali Ra* 
dy Miejskiej odbędzie się Akade* 
mja Drukarska.

O godz 7 wieczorem w lokalu 
Związku Handlowców przy ulicy 
Siennej Nr. 16 odbędzie się biesia* 
da koleżeńska z zaproszonymi 
gośćmi.

Zebrane sumy, pozostałe pp po* 
kryciu wydatków Obchodu obró* 
cone będą na cele schroniska dru* 
karzy.

Prezydjum Komitetu Obchodu 
stanowią: Bogusławski Witold,
Zduńcz^k Aleksander. Gogolewski 
Władysław, Gryczyński Franciszek, 
Orłowski Stanisław, Borkowski 
Henryk.

Zjazd kuchmistrzów w Warszawie
W  dniu 26 października b. r. od* 

było się w Zgrom Kuchm istrzów  
posiedzen ie przy udziale Prezesa 
Izby  Lw ow skiej, G. Pammera, dyr. 
Izby Ptaszka, przedstaw iciela Zw/ą*

zku C echów  Poznańskich, K. Ża* 
Rawskiego i red. A. Z abeskiego.

N a posiedzeniu tem zostałv om ó* 
wionę szczegóły walnego Z jazdu  
Kuchm istrzów  z ca łej Połski w dn 
8 grudnia b. r.

Zniżka cen wędlin i mięsa
Od środy b. tygodnia nastąpiła 

zniżka cen wędlin i m ięsa o 20 — 
50%. W y sokość  zniżki została w  
zgodm ona z przedstavdcielam i Zgr- 
W ędliniarzy na kon feren cji u K o* 
misarza Rządu. N ależy podkreślić  
z uznaniem zapobiegliw ą politykę  
Kom isariatu, który  umie bronić im

teresów  konsum entów, nie żądając  
rów nocześnie od  rzem ieślników  o* 
fiar, podryw ających ich warsztaty  
pracy. Jedyn ie w spółpraca czynni* 
ków  rządow ych z 'pytwórcami mo* 
że dać realne wyniki napoili walki 
z drozyzna

Nowa taryfa celna
Wobec ukazania się w jednym z 

dzienników nieścisłych mformacyj 
dotyczących prac nad nową taryfą 
celna — Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu oświadcza, iż nowa tarvfa 
celna znajduje się obecnie dopiero 
w stadjum opracowania.

Pierwsze czytanie projektu no* 
wej tarvfy celnej nastapi nie wcze*

ś-niej jak pod koniec pierwszej po* 
lowyjr. 1928.

Nowa taryfa celna nie będzie po* 
siadała w zasadzie tendencyj 
zwiększania ochrony -celnej — na* 
tomiast w nowej taryfie towa-ry 
izostną znacznie zróżniczkowane, a 
niezbędne środki produkcji otrzy* 
mają raczej obniżkę cła.

Polskie sprawy ekspansyjne
Z  inicjatyw} państwowego- Instytutu eks­

portowego Oldbędzi-c się w ciągu najbliż­
szych miesięcy -cykl konie,ren-cji -n-a -temat 
-naszych jza-gadnień ekspansyjnych. Każda m 
tych konferencji za -przedmiot swoich o-brad 
będzie miała jednio -z ak-tua-lnyich zagadnień

wymiany międzyniaroidowej. ujętego w refe­
rat sprawozdawczy proza prelegentów, .za­

proszonych pnzez państwowy Instytut eks­
portowy z pośród przedstawicieli życia go­
spodarczego-

Ank:eta „Nowości
W obec  czynionego zamachu na 

rzem iosło polskie,, ogłaszam y  an* 
k ietę  w śród rzem ieślników  m W ar ' 
szaw y i w oj W arszaw skiego w 
sprawie pow ołania do życia: 

„DW ÓCH IZB RZEMIEŚLNIK 
C Z Y C Ii DLA W A R SZ A W Y

I W O J. W A R SZ A W SK IEG O “.
W szyscy rzem ieślnicy winni za* 

brać glos w lej palącej spraw ie!
BROŃCIE POLSKOŚCI 

IZ BY  RZEM IEŚLN ICZEJ 
W  M. W A RSZAW IE!

Gustaw Daniłowski
Fragment Pioserki

4  gdym  ziem i zaśp iew ał te j łzaw ej,
T o  słuchała m nie ziem ia ta św ięta ;
I przycich ły  m oty le śród  trawy,
I przycich ły  na drzew ach p taszęta ;
IV torow ały  mi ziem i te j gruby...
I dziś kocham  tę z iem ię ża łoby !

1 dziś kocham  ja  słoń ce to z ło te  
I n oc kocham  i gw iazdy prom ienne.
1 p ieśń  koch am  i piękni tęskn otę,
K ocham  n iebo  i chm ury  te sen n e ,
K ocham  p tak i i kw iatów  pow oje...
D la nich p łyńcie p iosen k i — wy m oje! 

D la nich, d la  nich m a p iosn ka  niech dźw ięczy  
A stró j pieśni m e j b ęd z ie  bogaty ,
B o p oży czę j e j  b la sków  od  tęczy,
Barw y dadza ■p iosen ce m ej kw iaty,
A ijytm pieśni da szara ptaszyna...
W ięc  płyń p iosn ko  — T y m oja  jedyn a!  

Płyń p iosn ko  i rośnij na sile,
.4 ,plyń p iękn a  i żyw a, ja k  rzeka!
I  nie ty lko  cię kw iaty , m oty le  
L ecz  i serce  u kocha  cz łow ieka  
C o? cz łow ieka?  D laczegóż to słow o,

T ak  bo  chociaż, bardzo^m i jest  droga,
N oc  m arząca  iv gw iazd, z jo te j ulewie, 

.‘Sm utna ziem ia i słońca  pożoga,
I tęskn ota, zak lęta  w słów  śpiew ie  
1 lot p taków  i kw iatów  kob ierce ...
L.e(f£[ n ajdroższe mi... ludzkie jest serce.

Bankiet na cześć  
gen. Żeligowskiego

W Y D A JE  M A RSZA ŁEK PIŁSU D SKI 
Pre-mjer Marszałek Piłsudski wydał w 

czwartek, jako Generalny Inspektor Sił 
Z'biHi-j,nych bankiet n-a crzjJść bohateir.a wy­
zwalania Wilna, genera-ła broini Żeligow­
skiego. ;

W  banlkicoi-c tym wziął udział irząd im 
corporc.

Bankiet oficerski na cześć mm 
Moraczewskiego

Dn. 2-0 paźdz. w ho-tclu „Pctenia" odbył 
się lianikrie-t n-a -ćfeeść ministra Mo-raczew- 
skiego, urządzony -p-rizc-z oficerów gairn-zomu 
\v,ifr-sza-wskiego..

W  czasie bankietu wygłosili przemówie­
nia gein. Rydz-Śmiigły i pułkownik Wienia- 
wa-Dtugoszcwski. W  odpowiedzi min. Mo- 
raczcwsfci dziękował w serdecznych sło­
wach wszystkim -zebranym za dowód szcze- 
!i‘Qgo przywiązania.
. "*Nia banikicci-e obocini byli międ-zy inne- 
imi gencrało-wie: Rydz-Smigły, Sosukowski, 
ifjtachicwfciz, Piskoir, Dąb-Bierna-cki, Toka- 
rzewski, Rożen, O-rlicz-Drcszer, Meco-arow- 
^kii; -pułkownicy: Wicniawa-Dł-ugoszewski.
Małe-sze-wski, Ś-cicżyński, Delaveaux; mini­
strowie: Sławoj Skła-dkowskr i M-iedziński; 
posłowie: Kości ałkowskSli Polakiewicz; re- 
daktorowic: Sltipicizyński i  Kadcn-Ban-dro- 
wskii. Wineiszcie należy wymienić obecność 
byłego dowódcy 1 p. ul- p-ułk: Bcli-ny
PjG-a żmoiw-sk i ego-.

Zebranie publiczne  
w Żyrardowie

W  ozw-a-rtek w Żyrardowie odbyło się ze­
branie publicznie -członków i sympatyków 
Pantji Pia-cy. Rc-fcra-t o sytuacji politycznej 
wygłosił dclogat .zarządu głównego red. 
Walewski.

✓
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Zjazd prezesów Izb Rzemieślniczych
W dniu 23 października odbył 

się w Grudziądzu Zjad Prezesów 
i Syndyków Izb Rzemieślniczych 
Zachodniej Polski.

Periodycznie urządzane te zjaz* 
dy mają wielkie znaczenie dla rze* 
uniosła tych dzielnic jako uzgadnia* 
iace pracę tycłi instytucyj, będą* 
cych bezpośredniemi właazami 
rzemieślniczeimi.

Obecny zjazd zwołany"'w prze* 
dedniu wydania przepisów wyko*

Jak i będzie budżet na rok 1928/29
W IELK I, Zrównoważony, oparty na wału- 
-cie złotej.

Opracowany przez ministerstwo skarbu 
pod osobistym madizioirem Szefa rządiu pre­
liminarz budżetu na r. 1928Ć29 jesit pierw­
szym budżetem, opartym na pełnowarto- 
ścowej walucie złotej. Różni się on i tem 
od 'budżetów dawnych, iż nic zawiera piozy- 
-cji przeznaczonych dla sejmu na skreślenie.

Natomiast w poizycjiacb posizicizególinyieh 
resortów nie odbiega on od dotychczaso­
wych cyfr. Wszędzie jednak daje s-ię zau­
ważyć tendencją do redukcji (budżet M, 
S, W ojsk. przekracza 600 m ilj, zt. a więc 
jest mieco niższy od r»k,u obecnego}. Za­
sadniczo różni się nowy preliminarz od do-

Dodać trzeba, Aż budżet na r. 1928-9 bę­
dzie pierwszym, wielkim ma. równowadze 
opartym budżetom naśzeigO' pańsitwa.

Zjazd więźniów ideowych
z lat 1914 — 19?,1

W związku ze zjazdem b. więźniów ideo­
wych z lat 1914— 1921 który odbędzie się 
w Warszawie w dniu 13 listopada. b. r., zo­
stanie wydana przez k o m ite t: organizacyj­
ny;'Zjazdu publikacja, ilustrująca treściwie 
historję represyj, stasowanych przez b. za­
borców w .stosunku d o'osób, dążących w 
myśl idcołogji Marszałka Józefa Piłsud­
skiego do wywalczania wolnej i' niepodle­
głej Polski.

Publikacja powyższa .obejmie m. in. obozy 
internowanych i więzionych w Benjaminowie 
Sz.czypiornie, Łoimży, Marmarósz - Szigcit. 
Iluszt, Szcklemiozc, Dułfaiwai, Tałlaborfalya, 
Bustyahaza, T-aractfeir, Haveliberrg, Verł,t 
Raistadt, 1 lolzmiindem, Żurawina, Witkowi-
-ee, Modlin, Cytadela, KoSaczów—Kolomy-

nawczych do Ustawy Przemyśle* 
wej zajął się omówieniem przygo* 
towawcżych prac do wprowadzę* 
nia ustawy w życie na terenie b. 
zaboru pruskiego.

Uczestnicy zjazdu zw: _uzili sa* 
kupiony przez Pomorską Izbę Rze* 
mieślnicząap.Dom R zemieslniczy.* i 
zapoznali się z n r o je k ta m  tutejsze j 
Izby. w stosunku do przygotowa* 
nia co do nowoczesnych wymagali 
rzemiosła pomorskiego.

tycibcizasowelgioi sżabkwmi tef, iż na inwe­
stycje amortyzujące się i dochodowe — 
przciznaozone są nie tylko suimy dochodów, 
ale zgodnie z planem stabilizacyjnym, prze­
szło 100 miljioinów 'zł. z pożyczki amerykań­
skiej.

Suma <ta mogłaby ana-czidc .zmniejszyć się, 
gdyby rząd, posiadając pełnomocnictwa w 
dziedzinie podatkowej, mógł sięgnąć do 
kieszeni tych warsitw społecznych, które, 
jak  dotąd nie ponoszą świadczeń na rzecz 
skarbu państwa w stosunku do swych za­
robków ..

Przemysł niemiecki żąda tra­
ktatu handlowego z Polską

Dn,. 21.X  odbyło się plenarne po* 
siedzenie prezydjum wszeehnie* 
mieckiego Związku Wielkiego 
Przemyślu, na którem między in* 
nemi postanowiono wpłynąć na 
rząd, w celu zawarcia traktatu han* 
dlowego z Polską, oraz jednocześ* 
nie polecono odoyć konferencję w 
tej sprawie z polskimi przedstawi* 
cielami przemysłu w dniu 17 grud* 
nia r. b.

ja , obozy internowanych V  dyw. strzelców 
na. Sy bcrji a t. d.

Foża 'tekstem umieszczona zostanie w pu­
blikacji znaciZina ilość najcharakterystycz- 
niiiojszyich fotdgrafij iz poszczególnych oboy 
Ę Ó 'W .

Przystępna cena umożliw nabycie publi­
kacji jaknajszerszym sferom.

W  związku iz powyższem komitet orga­
nizacyjny Zjazdu (ZiWMca się tą drogą do 
wszystkich b. więźniów ideowych, by na­
desłali1- imażlwie jaiknairychlej posiadane z 
tych czaisÓJW wspomnienia, notatki, doku­
menty, fotograf je , -ryciny do Biura Histo­
rycznego Gen. Insp. w Warszawie, Al. U- 
jia.zdqw.ska 1, iftia -ręce kapłana Śliwy; idoku- 
menty 'zastrzeżone -do .zwrotu zostaną na­
tychmiast po wykorzystaniu zwrócone.

K t o  z n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  

pozyska  5  pr en ume r at o ró w

„ N O W O Ś Ć  1“
ten otrzyma

BEZPŁRTNIE
lu k s u so w y  k a l e n d a r z  ś c i e n n y  

na 1 9 2 8  rok

Proszą Iprosimy) o przysyłanie 
mi (nam) „N O W O ŚC I“ pod 
adresem
(dokładnie) ..........................................   -

Nazwisko i  imią:
(czytelnie)

Jednocześnie wpłacam (y) przez 
P. K. O. kontu czekowe Nr. 14264 
zł. 4 g r. 80 za IV  kwartał 1 <477 r.

Proszą (prosimy) o przysyłanie 
mi (nam) „N O W O ŚC I“ pod 
adresem'.
(dokładnie)  .............................................  **'

Naziuisko i  imięi
(czytelnie)

Jednocześnie wpłacam h ) przez 
P  K. U. konto czekowe Nr. 14264 
zł. 4 gr. 80 za IV kw artał 1424 r

W yciąć! W ypełnić! 
Przesłać do redakcj i
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Zycie gospodarcze
Znaczenie Państwowego Banku Rolnego 

dla ośrodków miejskich
Instytucją państwową o -zadania-ch p o  

mocy kredytowej ma cele -rojm-iczc, a jak 
ohcuniie -i -reiguOiowaniia wewnętrzne-go obro­
tu zbożom, jest Państwowy B-a-nk Rolny.

B-anik ten, powalany do żyda. dekretem 
Naczolnika Państwa z dn. 5 lutego 1919 r., 
w ciągu Milsko 9 lat istnienia, zmacanie roz­
szerzy! swą działalność ii z powierzanych 
mu zadań wywiązuje się z roku na rok 
sprawniej, -az-cigo dowodem ostatnie m. in. 
zariządzonlia w dużym stopniu upraszczają­
ce procedurę formalną dla Starających się 
o kredyty.

Bank, mic ogranilu/-a,jąc się do zadań, ści­
śle wytkniętych, a mianowicie pomocy fi­
nansowej w ipostaioi rozmaitego Itypu kredy­
tów" na ocle nalniiatwa, zwteisaaza drobnego-, 
w ddbile obecnej siłą nze-cz-y sitajc się po­
ważnym dzynin-ilkiem także w życiu gospo- 
d-a-rcizie-m miejski om,. Akituiałna bowicim spra­
wa rezerw zbożowych, o której w ostatnich 
czasach, tak wiele się mówi i pisze, jest, jak 
wiadomo, ściśle i bezpośrednio (związana z 
diziaikulnoiśeią BaWku Rolnego i to nłc-tylko 
pod Względem finansowym, lecz w dużym 
stopniu i oirganiiizacyjno-administraeyjnym, 
a mawiet handlowym.

Twomzcinic relzerw zbożowych w większych 
ośrodka,oh miejskich, polwiorzonc iz-ostalo fi- 
n-ninis-ow© Bankowi Rolm-cimu, kltóry, p r y  
współudziale wlaclz komunalnych ma re-ali- 
zować tę wielką akcję, przez eo sta je  się 
niejako' stałym dostawcą źbolża dla ośrod­
ków mifclj-siki-ch, a zarazem sdlfą rzcicizy i re­
gulatorem cen na ten -artykuł najpierwszej 
potrzeby.

Rząd, po zeszłorocznym doświiaidazeniu, 
skierował w tym noku politykę zbożową 
na inne tOTy i przypuszczać należy, iż dro­
ga ta  okaże się właściwą, a Bank, o któ­
rym mowa, jako  wykonawca tej polityki, 
stanie się pomtolstem łączącym bezpośrednio 
producentów nolnych -z konsumentami 
miejskimi.

Jeżeli chodzi o dotychczasową działalność 
Banku w akcji fiiniansawcj dla miiaist, to 
B-anik, z natury swego- założenia, bezpośred­
nich akcji1 takiej nic prowadzili. Tym nie­
mniej jednak, .zadłużenie w Banku instytu- 
cy j, grupujących się w wielkich względnie 
większych ośrodkach miejskich, jakiemu są 
organizacje rolniozo-łrandloiwc ,i rołmiiczo- 
pnzomysloiwe, wykazuje, że ma 1 llpoa r. b. 
stan 'zadłużenia tych inistytuicyj wynosił 
przeszło: 18 milj. zł., co dowodzi żc Bank 
Rolny pośrednio wpływa i nn życie gospo­
darcze ośrodków miejskich.

Dążąc 'stałe do usprawnienia działalności 
adm im-i s tra cy j iro-1 c eh ni eizmci, w ladze Banku 
kierują się słuszną zasadą możliwe najlbliż- 
sozgoi kontaktu i7, iziaiimterc-s-o/wamą ludnością 
i w tym celu Bank posiada jiuż szereg Od­
działów w większych miastach, (Lwów, 
-Poznań. Kraików, Wilno, Grudziądz, Kato­
wice), a niebawem nastąpi otwarcie Oddzia­
łu na Polesiu (prawdopodobnie w Pińsku).

Jaik wynika z powyższego, działalność 
Bainku Rolnego zatacza eoraiz szersze kręgi, 
a w niedalekiej przyszłości- instytucja ta, 
której kapitał zakładowy zwiększony zo­
sta ł w  tym c zwisie potrójnie (do 75 mil jo ­
nów złotych) stanic się poważnym czyn­
nikiem w dziedzinie norm-owain-ia wewnątrz 
kraju zapasów zboża, a przez to  i ceny -chic­
ha w ośrodkach miejskich,

O szybkim ro-awo-ju Banku w ostatnich 
latach najlepiej śwładrizy zwiększenie naj 
w-ażmiioj-sz-ych pozycyj jcigo- Mkmisu. I tak 
sum-a 'bilan-s-owa wzrosła z 88,673,000 w dn.
1.1.1926 r: n-a 157,575,000 zł. w dn. 1:1:1927 
r-, -a w -ciągu toku biic-żąoego podn-i-osła się 
n-a dzień l.X ,27 r. do sumy 332,359,000 zł. 
Suma kredytów krótkoterminowych Ban­
ku wyrażała się w wymienionych dniach 
kwotami: 28,548.000 zł. — 52,380,000 zł. 
i 123.993,000 zł., a suma kredytów ;z fun­
duszów administracyjnych 26.163,000 zł. — 1
51,298,000 zł. i 77,648,000 zł.

Silny wzrost ruchu oszczędnościowego
Ruch nisizcizędnościowy we wirz-cśniu roiz- 

wilj-ał się bardzo pomyślnie. Nicitylko1 w 
b-a-nk-ach państwowych, w których wzrost 
wkładów n-ajwyraźniiej się zaznaczył (w 
Banku Gospodarstwa Kira jo-weigoi wkłady 
wzrosły o 4 piroc. do sumy 570 mil., w P, 
K, O, o 5 proc. do -sumy 44,8 milj. -zl:), lecz 
t-akż-e w -powa-żmii-cij-Szych bankaich prywat­
nych 'oszczędności stale wzrastają. Nawet

w ta n y  ch imn-i-cijsizych bankach i spółdiziel- 
niiach, w których w poprzednich miesią­
cach ujawniał s-ię pewien spadek, oszczęd­
ności ponownie Wzrastają. Wzrost ruchu 
oszczędnościowego osiągnięto, głównie-dzię­
ki wydatnej podwyżce stopy dyskontowej, 
która docho-diz-i do- 9 proc. w stosunku 
roeztnym.

Handel z Bliskim Wschodem f

Według ostatnich damyieh mnimist-erjum 
komunikacji we wrześniu- roku bi-cż. wywie­
ziono -z R osji do Polski 1632 wagony naj- 
orzmajiłtszych towarów, p-nzeważnie ru-dy żc- 
laizn-ej (1.500 wagonów), -z Polski 'zaś do 
R osji 236 wagonów, w dz-cim 128 wagonów 
cynku, oraz mo-sizy-ny rolnicze, -bl-achę i że­
lazo. Tranzytem z Rosj d*o innych krajów

przejechało przez Polskę 1114 wa-gonów, do 
Rosji zaś 369.

W  tym samym inic-s-iąciu z Ło-twy do Pol­
ski przybyło 224 wagony bydła rogatego, 
szimdku żelaznego i  ryb, a Polski do Ło­
twy 123-1 wagonów drzewa, węgla i wyro­
bów żelaznych.

Kalendarz podatkowy
Ministerstwo Skarbu przypomina płat­

ność w bieżącym miesiącu następujących 
po-daitk ów b-e-z-poś-rc dni-ch:

1) Od 15 października do 15 lutego spła­
ta drugiej -raty podatku gruntowego za br.;

4) do 1.1 Isto-pada -s-plata pańs-tw. podatku 
dochodowego w wysokości różnicy między 
kwotą podatku wymicrzonc-go na Tok 1927 
-([wymienionej w doręczonych nakazach 
płatniczych) a kwotą podatku 'zapla-corne-go 
w terminie do 1 m aja b, t., względnie pi ile 
przed dniem 15 października b. r. nie do-

. ręczono nakazu płatniczego, splata d-lugu 
połowy podatku przypadającego od zazna­
nego dochodu, a w- razie niezłożenia ze­
znania, o dochodzie z roku 1927, spłata 
drugiej połowy podatku, wymierzonego na 
rok 1926;

5) spłata podatku dochodowego od upo­
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pTa.cę w ciągu 7-miu dni po 
dokoanni-u potrącenia.

Nadto są płatnic należności z tytułu po­
datku majątkowego, oraz należności odro­
dzone i rozłożone na -raty w terminach 
przypadających na październik, tudzież po­
datki, n-a które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminc-m w październiku.

Nowa w artość złotego
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia: Z dniem 

13-go października 1927 r. wc-szło w życie 
roizparządizcmilc Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o  stabilizacji złotego. Rozporządzenie 
powyższe ustala wartość złotego według 
nowej rel-aicji do złota, a mianowicie z 1 kg. 
czystego kruszcu wybi*a się 5,924,44 -zł., 
podczas gdy poprzednio wybijano 3,333,44 
zł. Od dnia 13-go b. m, izłoty w  złocie 
przieidsitawiia równowartość 9,6332 g-r, czy­
stego złota, gdy poprzednio 9,31 gr„ eo ści­
śle odpowiada wartości złotego obiegowe­
go. W  rc-z-ułtacie •ustanowienia powyższego 
parytetu ntadtą-pi- p-rzcra.chto-wani-c powsta­
łych przed dnieim ogłos-zenia wymieniane­
go rozpor-zą-dizenia 'zobowiązań złotycli w 
złoicie przyezcm 100 dawnym ,złotym w zlo­
cie będzie odpowiadało 172 nowych zło­
tych w Klocilc. W  najbliż-szym czasie ukaże 
się odnośne rozporządzenie Prezydenta 
Rzecizyposipo-litoj. Inform acje -powyższe nic 
da tyczą tranzakcy.j .zawartych w -złotych o- 
biegowyeh, kitóre- ża-dn-emu pirzerachowa- 
-niiu z n-a-tury -rzc-c-zy nie ulegną.

w a r t o ś ć  z ł o t e g o .
Ukazało się rozporządzenie Prezydenta 

R-zeczyipo-s poi i-tej, ustalające wartość złote­
go, polskiego według złota, a mianowicie 
z jednego kilograma czystego złota wybija 
się 5,924 -złotych i 44 gir. W  ten sposób 100 
daw-nyoh zloły-ch w Błocie równa się obec­
nie 172 -nowych złotych w złowić..

Dochód z majątków  
państwowych

Dochód z państwowych majątków ziem­
skich iz każdym rokiem wzrasta m-iimy, żc 
obsizat iich ulcigl dużej reduk-cjv 1 tak w r. 
1925 wpływy -te wynosiły 7 milj. zł. przy 
obszarze 390 -tys.. ha. w r, 1926 — 8800 tys, 
pnzy zmn-icjsizionym obszarze 270 ły-s. ha. w 
r. 1927 zaś — 10500 tys, zł, iz 216 tys, ha, 
obsza-ru.
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Dzień O szczędności
D w i e  u r o

Dzień dm ie jaty  poświęcamy „Spóldzicl- 
c«aści“« . ..Oszczędności". Dzień dwtfeh uro­
czystości. ofoichodEomych przez Wszystkie 
narody świata' i to takie,, iu których warunki 
oriamftjsacji gospoidairtóej i pieniężnej są baz 
porównania Itipssze ijligŻkw Polsce.

Dzień 'dzisiejszy jest dniem wzajemne,gp 
pouczania się i wzajemnego porozumienia 
się o ważności organizacji -spółdziełazej i z 
nią nawiązanej" oszczędności1 gospodarczej 
oirarz pieniężnej.

Wiemy, że taka organizmie ja  jest wyra­
zem z r̂zestzeinia się w komlk.rctnyoh c-el ach 
ściśle określonych naprawy warunków' pie­
niężnych i gospodarczych. Jest to usiłowa­
nie Jżbiorowe, podjęte w cekijoh kredyto­
wych, spożywczych, handlowych, wytwór­
czych i iinmych.

,,Bcz ide-i, bciz bogobojni,ej przewodniej 
myśłi .be,z pięknego -czynu dla pożytku nie- 
tylko własnego, ale i ogólnego — ,ciężko 
jest żyię na świeicie wśród sizairugi dni 
powszednich".

Tak rzecz roizumiał pionier spółdzielczo?-;, 
ści, nieodżałowanej pamięci Dr. Franciszek 
Sitcfczvk, kiedy zakładał w Polsce, pierwszą 
wiejską „Spółkę oszczędności i pożyczek" 
w -r. 1880. w Gzemnichow.i.c pod Krakowem. 
D/iś, w wolnej Polsce mamy tego typu kas 
1595, ,z czego przypada ma Małopolskę 900, 
na b. Kongresówkę i  Krosy wschodnie 485, 
na Śląsk Cieszyński 54, na Śląsk Górny -142 
i na woj. Pomorsk,ie 42. Skupiają si.ę one 
około „Krajowego Patronatu .Spółdzielni' 
Rolniczych w Wamszawie".

Oto i sposobność uczczenia pamięci tego 
p.ierwseizgo pioniera i imiicjatoira •Spółek 
oszczędności i pożycizclk, który był .niowąt 
pliiwłe najlepszym, najserdeczniejszym przy­
jacielem ludu. On to  lud rozumiał i kochał 
— ucizicijimy go więc nie tylko wspomnie­
niem, ale j czynem!

Wiemy :ze statystyki, ■że w Połsee jest 
obecnie 1595 Kas ,Systemu Stefczyka, zaś 
dla 'zojbrazawiainia tego, jak to wszystko wy­
gląda. idźmy ,za tern i powtórzmy to' co 
powiedział >ma Zjeździć Przcdsitaiwiciełi In­
stytucji oszczędnościowych w Warszawię.’ 
zeszłego rokiu Leon Twa,recki. Dyrektor 
Kira-j. Patronatu Spółdzielni, Rolniczych we 
Lwowie.

Powiedział om mianowńcic: „W Polsce #\ - 
je około 6 miiljoinów rodzin, z czego około 
r’/ t. j. 5 mijonów rodzin uwiężę doi stej; .lu­
dowych (wiejskich . i  miejskeh). Jażc^o.y'■ 
każda :/. tych rodzi,n odłożyła z zarobku 
tygodniowego tylko aa#. 1. -— jiiowstała-by z 
tych drobnych wkładów po roku suma

Zjinłercsow apio sfer irząd,o\Vych 'oaw .za- [ 
gr̂ aniiicy kwe.stją osuszania, baigieai poleskich 
je,sit bardzo wielkie. Pierwsze k.rokj -izostały 
już nawet .podjęte w tym kierunku, a m-ia- 
inow.ilcic Banlk Rolny — dzięki usilnym sta­
raniom Związku • Sejmików peleskich -r- 
wyasyginował sejmikom powiatów: Kobryń- 
skiego, Kossowskiego. Sameńskiego i  Piń-

c z y s t o ś c i
7J. 260.000.000. 

a po 5 latach -suma,:
Zl. 1300.000.000 — osT/c^ędności 

I ymc/.ascm wkładów oszczędności do, Kas 
Stefczyka, należących do Patroni,atiu ,Spółek 
Rolniczych i do Zw.ązko Polskach S;,ółck 
RolniiazYcli — wykazują łąoznic:

Zl. 3.840 5 i2 iy
.Porównanie -tego co mamy': w K asatłi 

StefciZyka z tern co tnoglibyśmj, mieć — 
josit wprost -zawrotne, v > w ołuje żal i go­
rycz.

Stwor,dzanny, żę wygląd organizacji spój!- 
dtećelczoj z je j K,a,saijńi systemu Stefczyk a 
daleki jest od tejjb ciz-cni mógłby być w Poli­
sie!

Dążmy więc do tego, aby nie było wsi 
n'e było miasteczka z większom skup cnńni 
rdfjśoiain bez Kasy Stefczyka.

A w najbliższych Jatach uniknie się tego 
wszystkiego co  dz.'iś stanowi ruinę ws; w 

. stracie -czasu, pieniędzy i w niemożiości 
rącjoiniąilnej gospodarki. Zaś tam. gdzie są 
Kasy — mafeży; Śję niemi opiekować, nie 
dopuszczać do tegoj, ,abź̂  żyd kanTcznuarz, luli 
wiejski- Jiięhwiarz siku tocznie z .m,ią ktm kj- 
r-»wiał!

0  wla,sny,ah silach i pirzy poimocv niej- 
sciwwiego kredytu, czerpanego z KasyKSteJ 
czyka ożywia się sklep spożywczy, wybiera 
pośrednika, bo Wiśjjystko to nabywa co wy­
produkowała wieś, fg,bv podać dalej miastu 
względnie Związkowej Hurtowni.

*
Już jy -samom pojęciu dobrej, rządnej go­

spodarki iz.awieira się oszczędność. Nie ogra­
nicza ,srię oina do oiutania, do, składania grosz 
do giWJisjza;; jalko idea zatacza szerokie kręgi, 
jest podstawą pogodzenia materialnego. za­
razem, 'stróżem aniołom moi alności. Jei 'to 
zawdzięczamy cnoty osobiste jak : liczenie 
się z czasem i liic,zenie się z gorszem. umiar­
kowanie w jedzeniu, piciu i w ubrani' lad 
1 porządek w domu i w gospodarstwie; po- 
szanioWanie cudzej własności. Je j zawdzię­
czamy również' dobrobyt, a w dobrobycie 
niożnośdJ(|-wy.ŻTs,z,ej oświaty, starannie jśzc’ 
wychowanie dzieci, w końcu wyższą kul 
turę.

W  życiu .społecizmem. i w życiu gospodar­
stwa nanodowego, je j ('zawdzięczamy wzmo­
żenie się ruchu nakładowego w celach .ról 
iLiicżych,/,przemysłowych, handlowych, u 
dwwłanydi i w cali, m szeregu dail.szy b na 
kładów gospodarczych, stanowiących b o ­
gactwo i wyyoką kułtuire krajową!

1 to jest strzeszicaonym tjtjjm em *aszozę i- 
n-ośc-i.

| skiogo, .pożyczkę pomad 40.000 zł. ^specjal­
nie ,n.a roiboity AYStęjinc.

W  roku przyszłym niaitomjąst ma bvć 
wysiana przez-4 jrząd -rtałPolesic specjalna 
ekspedycja naukowa, mająca na celu usta­
lenie, w ja k i ,ssposób należy przeprowadzić 
geincirailiić i racjonalne osuszenie bagien po­
leskich.

Polska ekspansja
Z nicjatywy państwowego In- 

stytu eksportowego odbędzie się w 
ciągu maj bliższych miesięcy' cykl
komferencn na, temat naszych za= 
gadnień ekspansyjnych. Każda z 
tvch komferencii za przedmiot 
swoich obrad będzie miała jedno z 
a,ktualmvch zagadnień wymiany 
międzynarodowej, ujętego w refe? 
rat sprawozdawczy przez prelegen* 
tow, zaproszonych przez państwo^ 
wy Instytut eksnortow>r z pośród 
przedstawicieli życia gospodarz
czego.

V

Rząd w walce z zanik em 
czytelnictwa

Z inicjatywy wydziału oświiaity ipwaiszkol- 
-nej mimiisitc'rjunu oświecenia puibliezijiego od 
była konferencja, na k tórej rozważono 
projekt ustawy binljotecizinej,, -ojpraicowany 
przez Koła wulr-iza-wskicigo Związku b ’bljf5- • 
tckąrźy’), wespół z prawnikami, znawcami 
spraw- samorządowych i in. .specjaliisitaini.

Główne zas-ady projckpi przewidują: 
Przymus .zakładania bilbljotek we ws,zę’st- 
kich gminach miejskich i wiejskich Świiaid- 
icizenia-'óbowązkowe od 50 gr. do 1 zł. od 
m-i'6śzkan,ila Obowiązek utrzymywaiinia bi- 
lilj-oitck stali cli prizitsź gm,inv ‘JSiiczące ponad
5.000 miCiSżk. Gminy pojn-iiżej 5.000 micsizkań- 
rów, są izą-opa-trywainle w bibljofeki, p-rzcz bi- 
bli-otelk-i centralne -powiatowe. Istnienie, 
olbolk billjljołcki puibticiznc(j, czytelni1 na 
miejscu wraz z bilbljoteką podręczną. W 
miastach’ ponad 20.000 mieszkańców — 
ustawa przewiduje na kia-żcle 20.000 jedną 
bibljoftckę stałą.

Ribljotóki. prowadzone i ułrzsimyiwane 
iprzeiz imstytuicje społcczinc, dostępne dla 
wisizstkich, im.ogą być jwzejętc przoz wla/d/c 
samorząd,o We n'a Yęwunkiach wlz-ajemnej 
umowy, lub poizoisitać w dotyebozasowych 
rękiach, orzy otrzymywaniu subYveimcji przez 
daną instytucję, w granicach świadczeń, 
ok-raślonyeh -ustawą.

Ceny świadectw  
przemysłowych na rok 1928-29

W  najbliższych dniach ma się ukazać za­
rządzenie ministerstwa skarbu w sprawie 
wykupywanlia ; świadectw' przemysłowych 
na rok najblższy, które będz<ń!trwało' od  2 
listopada do  31 grudnia r. b. Cena świa­
dectw będzie ta sarnia jak w roku poprzed 
nim.

Wysuwany .licjcidnokTotmic przez sfery 
goispodarcze projekt wprowadzenia nowej 
klasyfikacji świadectw -przem} stowych i 
handlowy-ch z uwizględnicniem różnych ka- 
tegóryj przedsiębiorstw TO roku obecnj, m 
nic został wprnlwiadzony w życie.

PrzcdisłiebioTCy,, -którzy (zaopatrzą «ię w 
św'iadiQctwa po, przepisanym -terminie, będą 
muisieili zapłacić karę przewidzianą w od­
nośnych .przepisach ueit-aw}. Tak samo po­
dlegać -będą karze onoiby, które wykupią 
świadectwa liiżtórrj 'katcgarji, o ile rewizja 
wykaże, że prowadzą przedsiębiorstwa wy­
magające wyższej opłaty.

Prace nad osuszeniem bagien poleskich



Nr. 8 30 października 1927 r. 15

/
Górnośląskie rzemiosło w cyfrach

Na 'terenie górnośląskiej części 
Wojew. Śląskiego znajduje się oko; 
lo 6500 samodzielnych rzemieślm 
ków, bez Śląska Cieszyńskiego, 
gdzie ich ma być około 2000. Z tych 
należy 4500 do poszczególnych ce? 
chów, reszta zaś nie jest zorgaini? 
zowana. Rzemieślnicy ci należą do 
następujących branż. Bednarzy 30, 
blacharzyj92, bud. instrumentów 5, 
bud. pieców 40, cieśli 24. cholew? 
karzy 21 cukierników 18, czapni? 
ków 11, dekarzy 17, drukarzy 18, e? 
lektrotechników 44, fotografów 36, 
garncarzy 1, golarzy 264, gra we? 
rów 3. hafciarzy 4. instalatorów 10, 
introligatorów 29, kaflarzy 7, koło? 
dzieji 92, kominiarzy 43, kotlarzy 
9. kowali 349, kowali miedzi 7, ko? 
szykarzy 24, krawców 672, kra w? 
czyń 160, kuśnierzy 11. lakierników
9, litografów 3, malarzy 186, me? 
chąników 47, modelarz^ 7, modnia? 
rek 24, młvnarzv 29. murarzy 81, 
obuwników 678, ontyków 3, orto? 
nedystów 3, perukarzy?fryzjerów 
150, piekarzy 819 piernikarzy 28, 
powroźników 2, ' powoźników 9, 
puszkarzy 3, homopedystów 1, ry? 
marzy 9, rzeźbiarzy w m. 12, rzeź? 
biarzy w drzewne 9, rzeźników 
1020, siodi ,-zv 81, skórników 1. 
ślusarzu 281, ślusarzy maszyno? 
wych 8, stolarzy 384. szc,zotkarzv
10, szklarzy 27, szlifierzy met. 2,

l i

tapicerów 50, itokarzy 6. zdunów 9, 
zegarmistrów 98, złotników 7.

Oprócz powyższych znajduje się 
jeszcze na terenie górnośląskiej 
części W oj. Śląskiego przeszło 100 
kuchmistrzów, pracujących w ho 
telach i kawiarniach.

Cechów istnieje na terenie tutej­
szym 115. Takowe sa zatwierdzone 
przez ‘ijląski Urząd Wojewódzki.— 
74 z n ch jest przymusowych, a 41 
wolnych. Cechami najstarszemi są: 
nrzymusowy cech obuwników w 
Ryrach od r. 1500, wolny cech rzeź? 
nikó ww Rybniku od r. 1625, wolnv 
cech kowali i ślusarzy w Mikoło? 
wie od r. 1640, wolny cech miesza? 
nvch zawodów w Miasteczku od r. 
1655 wolny cech stolarzy w Staram 
Bieruniu od r. 1696, wolnv cech sto* 
larzy w Żorach od r. 1668, przymu? 
sowy cech krawców wr Starymi Ric? 
runiu od r. 1760, przvmusow7y cech 
krawców w Żorach od r. 1760, 
przymusowy cech niekarzy w Ryb? 
niku od roku 1800. Nai większa 
ilość cechów została zatwierdzona 
w latach 1899 — 1900. Od obiecia 
J órno Haskiej części Woiew. śląs? 
kiego przez władze polskie za? 
twierdzonvch zostało cechów 23. 
W szvsc'T rzemieślnicy zatrudniaią 
razem 4500 czeladników i 5200 u? 
cmi przeciętnie w roku.

Wolny przywóz tłuszczów
Ministerstwie Przemysłu i Tlan? 

dlu komunikuje, że pozwolenia na 
przywóz smalcu i słoniny, udziela? 
ne obecnie bez ograniczenia co do 
ilości, wydawane są od dn. 20 b m. 
bez obowiazuiacei dotąd ze strony 
importera deklaracji co do ceny 
sprzedażnej.

Podania o udzielanie zezwoleń 
moga bvć nadal kierowane nrzez 
im porter iwy wprost do Wydziału i

Handlu Zagranicznego Minister? 
stwa Przem esłu i Handlu lub też 
nrzez właściwe organizaci? kuniec? 
kie do Centralnej Komisji Przwe 
wozowej.

Pozwolenia udzielane sa wszyst? 
kim firmom kupieckim, mogącym 
wykazać sie nosiadaniem świadee? 
twa nrzi mysłowepo na prowadzę? 
nie handlu artykułami spożywcze? 
mi.

O pobór podatku obrotowego u źródła
TVażny okó ln ik  M inisterstwa Skarbu.

Jedna z  IcsJ> Skarbowych (Łódzka) odnio-’* 
sla się do Min. Skarbu z przedstawieniem 
kontecz,nośtfi pobierania podatku przemy­
słowego od handlarzy trzodą, hurtowników 

Uiydila, rzcżnfkóiw i handlarzy mięsem 
w rzeźni czyli u źródła.

Na to przedsitawiiieiniie Ministerstwa Skar­
bu okólnikiem fes 20-go czerwca 1907, roku 
L D PO . 101.118/111/26 zakomunikowało Iz­
bom Skarbowym, że nie stawia ^Żadnych 
przdszikód do analogie zn ogol traktowania 

'wprawy poboru podatku przemysłowego' od 
obrotu zaraz prizy uboju jjpd rzeźników 
i h andl arzy ni erogacizną. ridepTowadlz^uy.ch 
prawidłowych ksiąg handlowych, o ile za- 
-imtereis owaine organizacje zawodowie wystą­
pią z pisemnymi projektami w tym przed- 
mitocic.

Skarb nareszcie Ministerstwo Skanbu w 
jednym wypadku ustąpiło ize swego uporu 

doszło do przekonania, żc pobieranie po­
datku przemysłowego u źródła będzie , dla 
Skarbu Państwa 'niajkarzysfcmiejśzc, gdyż 
jest łatwiejsze do skontrolowania j n a j­
pewniejsze do ścągania, to mamy nadzieję, 
żc analogicznie zapatrywać się będzie na 
pobór podatku przemysłowego w innych 
dizaiłach naszej wytwórczością mp. w mly 
nach, tkalniach, 'cukrowniach, hutach ild., 
a przy towarach importowanych ,z zagrani­
cy ma urzędzie "celnym.

Skoiro podatek 'przemysłowy jest niestety 
T®ad|»l aktualnym, to pobór u źródła nie 

umniejszy dochodów Państwa-, a kuipiectwu 
oszczędzi tych wszystkich niedomagań, 
które pobór te,go podatku dla nich powo­
duje.

ULGI PODRTKOWF

Według rozporządzenia Min. Skarbu, o- 
gloszofuego w ły h . 66 „Dziennika Ustaw’ 
ulg podatkowych udzielają izby ‘ skarbowc- 
i urzędy podatków i  opłat wedle^następu­
jące j kompetencji:

I. P od atk i bezpośredn ie.
Wydział U izby skarbowej .załatwia spra­

wy: 1) umorzeń podatku przemysłowego do
1,000 izł.; 2) umorzeń podatku dochodowego 
do 200 zł.; 3) rozkładu na Taty wszelkie za­
ległości podatkowe najwyżej na 6 miesięcy 
'do sumy 30.000 zł.; 4) odracza je najwyżej 
na 2 miesiące do 30,000 zł,; 5) bieżące wpła­
ty miesięcznie i- kwartalnie na , podatek 
przemysłowy oraz przedpłaty na pod«tck 
dochodowy bez względu na wysokość su­
my odracza na czas do jednego miesiąca 
zaś1-rozkład a raty na ęzas do dwu miesięcy.

Unząd skarbowy podatków i opłat: 1) roz­
kłada na raty7 wszelki-c zaległości w podat­
kach bezpośrednich na czas najwy7żej 3 mics. 
do sumy 5,000 zł, 2) .odipaza je  na 1 mic 
siać do 2.000 zl.. 3) ogranicza ściąganie kai 
za zwłokę narosłych do dnia wniesienia po­
dania o ulgi, oraz stawia wnioski o ich umo­
rzenie.

Ii. O płaty  stem plow e.
P od atek  snadkow y.

Wy-dzial V  izby skarbowej odnośnie do 
opłat stemplowych odracza lub rozkłada ira 
raty płatności: 1) opłaty pojedynczej me 
przewyższającej 500 zł. a należnej od pi­
sma stwierdzającego umowę przejścia rze­
czy" nieruchomej międzyikrewnyim lub po- 
wnowatymi w lmij prostej albo między ro- 
dzeństwami; 2) wszelkich Lanych opłat po­
jedynczych do 100 zł.; 3) podwyżki stem­
plowej do 1,000 zł. Termin odłożenia lub 
rozłożenia na raty nie może by7ć dłuższy niż ; 
rok, licząc od daty, kiedy opłatę lub pod­
wyżkę należało uiścić.

W  zakresie podatku od spadków i od 
darowizn izba skarbowa; 1) odracza lub 
rozkłada na raty płatności podatku spad­
kowego do lat 5, ponad 5 do 10 lait za zgo 
dą Min, Skarbu bez -ograni/dźenia sumy-; 2} - 
darowuje grzywny bez względu na sumę;
3) umarza zaległości ,z powodu nieściągal­
ności do 1.000 -zł. Uprawnienia odrębnych 
urzędów opłat stemplowych, istniejących 
tylko w większych miastach, są analogiczne 
jak urzędów podatkowych w zakresie po­
datków bezpośrednich,

Wy-micnioinc ulgi przyznawane są tylko 
na wnoszone do urzędów podania. Podane 
sumy należy- rozumieć bez kar za zwłokę 
i kosztów egzekucyjnych.

Projekt zmiany podatków  
od samochodów

Min. robót publicznych ma zamiaT, za­
miast kilku opłat, jakie obecnie płacą wła­
ściciele samochodów, wprowadzić jeden po­
datek . samochodowy, z którego wpływy 
przeznaczone byłyby na inwestycje drogo­
we. W  chwili obecnej na powyższy temat 
odbywają się konferencje międjzyministerjal- 
ne, .następnie zaś projekt ustawy wniesiony^ 

zostanie do sejmu.
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Hodujmy więcej owiec.
Według prof. Mołewarskliie.gó'1 kraj nasiz 

konsumuje rocznic okooł 42 m.iłjonów su­
rowej weliny. Aby ilość taką pofsiad-ać, win 
•no pogłowie owożc- w Polsce wynosić 
12.000.0o0 siztukjbityjniićzaseim weidłuig ostat 
ntqmX urzędowego' -sprawozdania lilcz-ba 
owicie wl-Polsce wynosi zaledwie 1.600.000 

.'.siztuk. Deficyt powstały stąd pokrywamy 
w połowic wcłiną sprowadzaną z zagrani 
c>\ .rasztę .zastępuj eimy bawełną, pokrzywą 
a nawet surogatamii z papieru. Ongiś hodo­
wla owiec w Polsce, stała bardzo, wysoko, 
jednakże uznawano ,przeważnie tylko kie­
runek hodowlany wełnisty, ł dlatego kiedy 
do Europy zawitała wełna zamorska, wypro­
dukowana niezmiernie t>ainiim kosztem na 
stepach Ameryki, Aiustralji lulb w Afryce, 
hodowla owiec u nas podobnie jak i w wie­
lu iinmycih europejskich krajach poczęła się 
nie rentować. Utrzymała .się natomiast w 
Anglji, gdzie potrafiono połączyć kierunek 
wełnisty z mięsistym. Dzięki temu, Angłja 
polsiad-a dziś^ma 1000 mieszkańców 482 sztu­
ki owiec a my izalcdwie 60. ‘Prawda, że weł­
na owiec mięsistych jest imniej delikatna, 
ponieważ jednak dzisiejszy stan .techniki 
przędzalniczej potrafii i z wełny gorszego 
gatunku fabrykować tkaniny cienkie a trw a­
łe, w związku z ozem popj t na wełnę de­

likatną maleje, nie powinna mas ta okołioz- 
ność 'zrażać. Statystyki wykazują, że popylt I 

wełny czesankowe i szewiotowe wzra- I 
■.'isjte -łataife â nawet bardzo jest poszukiwana | 

wełna, na kilimy zupełnie gruba, którą dają 
inas,zc krajowe wrzosówki. Dzlięki propa­
gandzie towarzystw rolniczych hodowla 
owiiec w wielu okolicach naszego kraju już 
-znąćiziniie postąpiła naprzód, c'o jest dla sta­
nu finansowego kraju zjawiskiem nader po­
żądaniem.

Stan plantacji buraczanych.
Po kilkutygodniowej isusizy nastąpiła wre 

sizciie izmilana pogody. Deszcze wpłynęły na 
rozwój buraków korzystnie, gdyz ziemia 
była jiuż zupełnie wysuszopia wskutek ozego 
liście buTaczainc więdły. Proicent cukru w 
buraku podniósł się z 16.01 na 16.32. Nie 
dosięga o a  przeto procentu Zes-złoTociztnego, 
który w tym samym cizajsłe wynolsił 17-55%. 
Zdrowotniość;J>biuriaikâ  któira dotąd była za- 
d n H p j a w  nasuwa w ostatnim- cizasie 
poważne obawy, a to wskutek szybkiego 
opanowania plantacji przez ohwościk bura­
czany,. który . w niektóryef cukrowniach 
razgzorzył się na 75% obszaru. Prócz togo 
szkodnika dają się zauważyć jeszcze iinne. 
jak rdza,, paneli głębiny, mątwik oraz bru­
natnienie liściĄdę

Stan zasiewów

Siewy zbóż ozimych zostały już prawic 
wszędzie zakończone przy sprzyjającej na- 
ogół pogodzie. Tylko na Pomorzu gdzie 
zbiory i zasiewy jesienne wskutek odmien­
nych warunków [atmosferycznych odbywa­
ją  się później niiż w -innych częściach kraju, 
siewy izipowoidu nicpumyślnej aury zostały 
rozpoczęto .dopiero w drugiej połowic 
września i są jcszcize w pełnym toku.

Polskie plantacje tytoniu

Zakład doświadczalny monopolu 'tytonio­
wego w Piadykaoh (koło Kołomy j  i) prze 
prowadził w roku bieżącym próbną planta­
c ję  południowych gatunków tytoniu, w oc­
lu stwierdzenia, które z nich mogą się uda- 

:.wać w naszym klimacie. Zebrane obecnie 
liiścic poddane ,zastaną procesowi fermenta­
cyjnem u, w celu wykazania, czy i w j a- 
km stopniu wpłynęła zmiana łlim atu na 
jakość danego gatunku tytoniu. Tytułom 
próby urządzono plainiładję tytoni greckich, 
tureckich i macedońskich, oraz jednego; ga­
tunku ty-tonilu amerykańskiego.

Będziemy palili lepsze cygara.

Oncgdaj powrócił z Holandji P. Dyr. 
Chwalibóg, który £  ramienia polskiego mo­
nopolu tytoniowego bawił tam w sprawach 
zapewniłem!a moirtopolowi dostaw doboro­
wego surowca tytoniowego. Wiadomo, że 
Holandj-a pos.i..da w swoich kolonjach 
pierwszorzędny suro-wiiec tytoniowy, nada­
jący isię .'szczególnie do fabrykacji cygar. 
Jest więc -nadzieja, że za papie,rosami, któ­
rych jakość poprawiła się, jak twierdzą 
powszechnie, .również poprawi się jakość 
monopolowych cygar.

Izby Handlowo-Przemysłowe
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej

\ i
stwa i osoby, trudniące się przemysłem i 
handlem (art. 1), obowiązane są udzielać 
izbie na je j żądanie informacyj, wykatzów 
i posiadanych danych statystycznych, po 
trzebnych izbie dlo1 spełniania je j zadań.

Związki zawodowe i instytucje ubezpc- 
c.zcń społecznych są wyłączone z obowiąiz- 
ku, przewidzianego w ustępie pierwszym n’ 
niejszego artykułu. .

Winni1 naruis-zenia postanowień ustępu 
pierwszego będą karani grzywną do trzystu 
złotych.

Do orzecfżemia powołany jest prezes izby. 
Kary nałożone przeiz prezesa izby wyko­
nywa władza -administracyjna pierwszej in ­
stancji miejsca zamieszkania skazanego za 
pośrednictwem organów gminnych.

Przeciw ko orzeczeniu karnemu prcizesa 
izby możina w -ciągu siedmiu dm od dnia 
doręczenia orzeczenia wnieść na jego ręce 
żądanie przekazania sprawy właściwemu są 
dowi powiatowemu (pokoju). Sąd postąpi

według przepisów postępowania, -obowiązu­
jących w pierwszej instancji sądiwej. W y- 
ro-k sądu okręgowego, wydanego w drugiej 
instancji jest prawomocny.

Na -obszarze województwa poznańskiego 
i pomorskiego i w górnośląskiej części wo­
jewództwa śląskiego stosuje śięę przepisy o 
wydawaniu policyjnych mandatów kair- 
n| eh.

Pirelzes izby mioiżc uchylić swoje orzecze­
nie w razie żądania przekazania sprawy są­
dowi przed je j skierowaniem dofMftftj, lub 
gdy skazany dopełni obowiązku przewi­
dzianego w ustępie pierwszym, i przedsta­
wi należyte usprawiedliwienie.

Statut izby.

Art. 7., Każda iizba posiada osobny statut, 
którego .pierwsza część zawiera regulamin 
wyborczy, druga — bliższe postanowienia 
organizacyjne, wyraźnie zastrzeżone statu­

towi ninłejiszem rozporządzeniem, oraz in ­
ne nic stojące z niniiejsizem rozporządzeniem 
w sprzeczności.

Pierwszą część statutu wyda Minister 
Przemysłu i Handlu po zasiągmięciu opimji 
izb lub odpowiednićh organizacyj społecz­
no-gospodarczych, Drugą część statutu o- 
raz izmiany obu części uchwala izba. Uchwa 
ly te podlegają zatwierdzeniu prze-z Mini­
stra Przemysłu i Plandlu.

S kład  izby.

Art. 8 . W  skład iz-by wchodzą radcowie 
z wyboru ii1 radcowie mianowani przez Mi­
nistra Przemysłu i Handlu oraz miogą wcho 
dz-ić radcowie kooptowani.

Wszyscy radcowie posiadają jednakowe 
prawa.

Liczbę radców z wyboru oznacza statut 
utrzymując ją  w granicach ud 30 do 80.

Radcowie z wyboru powoływani są każ­
dorazowo:

1) w dwóch piątych swej liczby przez 
ogół osób, który,m przysługuje czynne pra­
wo wyborcze w myśl postanowień art. 10,

2 ) w trizeeh piątych swej liczby przez 
zrzeszenia gospodarcze, wyznaczone w try­
bie, przewidzianym w art. 10.
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Z monopolu tytoniowego.

Jak się dowiadujemy, czysty zysk skarbu 
z Państwowego Monopolu Tytoniowego za 
wrzesień b. r. dosięgną! imponującej sumy 
40,5 m ilj. zł. Z  sumy te j 10,5 milj. .zł. wy­
płacono bantow i włoskiemu (Banca Com- 
mcreiale Jtaliama) tytułem dalszej raty a- 
mortyzaicyjnej i  przypadających do zapłaty 
procentów od pożyczki włoskiej, pozostałe 
zaś 30 milj. zł. wpłacono do kas skarbo­
wych.

Dowiadujemy się nadto, że dyrekcja mo­
nopolu tytoniowego nie ustaje w dążeniu 
do dalszej poprawy jakości wyroibow ty­
toniowych. Wyrazem tego dążenia jest, 
między inmemi, fakt powołania do sporzą­
dzenia mieszanek tytoniowych kilku wy­
bitnych ekspertów greckich, którzy przystą­
pili już do pracy.

Zagraniczna pożyczka 
dla 

przemysłowców i m etalowców.

Od chwili podpisania umowy 
pożyczkowej przemysłowcy ipolscy 
zwłaszcza metalowi i włókienniczy 
otrzymują liczne oferty na pożycz* 
ki krótko i długoterminowe.

Zjechała do Polski wielka ilość 
pośredników.

Dla zoTjentowania się we wszy* 
stkich ofertach w najDlizszych 
dniach wyjeżdża do Londynu kilku 

"znanych przemysłowców, znajdm 
jących się w porozumieniu z Le* 
wiatanem.

RYNKI I CENY
B ydgoszcz. Ceny hurtowe łolcn Bydgoszcz 

za. 1 kg.: Masło deserowe 7.50— 7.60, — do 
połiraw 7.20—7.40, ser tylżycki i lcmbeirtow- 
ski pełno tłusty 3.60—3.80, — póltłusty 2,80 
—2,90, Seir „romado|ur“ pełnoitłiusity 3— 3,20, 
— póltłusty 2,40—2,60, Allgaiu 2,500—2.70, 
twiairóg 1,20 do 1,60. 3 endenicja na masło 
i se.ry utrzymana.

K atow ice. Dowóz mas-ła w pierwszej po­
łowie października ‘był zmniejszony i  nierc- 
giulairoyjjjwskutck robót w polu. Obecnie do­
wóz jest wystaircżający. Hurtownicy czynią 
większe iziaikupy maisła w Koingirdśówtcc niż 
w Poznański om. Masło lekko, solone ii* śmie- 
tanikolwe w hurcie 3.60 ęb.za pół kg.

Lublin. Związek *Spół dzielni Mleczarskich 
i .Tajlezairtskich notuje: masło dciseręwe w 
hurcie 6.40, w detalu 7 za 1 kg. Podaż mała. 
Zapotrzebowanie duże. Tendencja utrzy­
mana.

GIEŁD A .
Dolar 8.91, Frank 0.35, Marka 2.15, Rubel 

srebrny 2.85, rb. złoty 4.76.
ZIEM IO PŁO D Y.

Żyio (100 kg.) 35—36, pszenica 49— 50, 
owies 37, jęczmień 35, gryka 43, groch 
45—50.

RYNEK M IĘSN Y.
Na targu bydlęcym nastrój ninuniiejszy. 

Notowano ceny następ.: woły 1159 siźt; p° 
1.40— 1.75 zł., cielęta. 276 sztuk po 2.00— 
2.40 zł., baianów 90 s^tuk po 1.50—1.60 zl.

LWÓW. Ceny za 1 kg. żywej wagi (not. 
Rzeźni M iejskiej). W oły I gatunek 1.75—- 
1.85, stadniki II gatunek 1.25— 1.50, krowy
I gat. 1.60--1.75, —  II gatunek 1.42— 1.60,— 
III gat. 0 90— 1.20, jałówki 1 gat. 1.60, -
II gat. 1.20, — III gat. 0 .90-1.10.

SKÓRY.
z>a kg. świeżej wagi loco nzeźnia miejska: 
skóry bydlęce 3.20—3.35 zł., skóry cielęce 
4.35 zł. za sztukę, zależnie' od rozmiaru, 
skóry końskie 47—49 zł.

Fabryka  M onopolu T yton iow ego w W ilnie.

Liilcizfoa radców z nominacji wynosi jedną 
dziesiątą liczby radców z wyboru.

Liczba radców kooptowanych nic może 
przekraczać jednej dziesiątej liczby radców 
z wy boru.

K ad en cja  i ustąpienie radców  z w yboru.

Art. 9. Radcowie z wyboru są powoływa­
ni na lat 6 .

Co trzy la,tai, dnia, 31 grudnia, ustępuje 
połowa radców według starszeństwa wybo­
ru- W  (celu ich zastąpienia przcjjrowadza się 
przed upływem wymienionego terminu no­
we wybory. oD okresu trzyletniego nie za­
licza ,sję roku niepełnego. Losowanie roz­
strzyga o u-stąpieniiu połowy radców z upły­
wem trzyletniego okresu po ukonstytuowa­
niu się po raz pierwszy izby na podstawie 
niniejszego rozporządzenia lub po ukon,sty 
tuowaniu -się izby, wybranej w następstwie 
rozwiązania poprzedmieij.

Ustępujący radcowie mogą być ponownie 
■wybrani. Na miejsce radcy z wyborów ogól 
nyeh (art. 8 ustęp czwarty, punkt 1). opró­
żnionej przód upływem ustawowego okresu, 
wstępuje i pełni czynności do końca tego 
okresu ten z kandydatów, który przy osta­
tnich wyborach uzyskał największą z kolei

ilość głosów, a w wypadku, przewidzianym 
w art. 15 u-stęp piąty, kolejny kandydat 
właściwej listy.

W  razie opróżnienia przed upły wem usta­
wowego okreisu miejsca radcy, wybranego 
prze zł zrzeszenie gospodarcze (ant. 8 ustęp 
ozwairty, punkt 2), w zrzeszeniu tem nastę­
puje ponowny wybór w trybiej-j przewidzia­
nym w art. 17. Nowy radca wstępuje na 
opróżnione miejsce i pełni czynności do 
końca ustawowego* okresu.

Porządek ustępowania radców określi 
szczegółowo statut izby.

W Y B O R Y  OGÓLNE.

j Czynne i b iern e praw o w yborcze.
Art. 10. Ozymne prawo wyborcze (pra­

wo wybierania) posiadają pod warunkiem 
opłacania państw owogo podatku przemy­
słowego:

1) osoby bez różnicy płci, które w okrę­
gu iżby' posiadają przedsiębiorstwo przemy­

słow e 1 ajllbo hitindloiwc lub trudnią się zawo­
dowo i w sposób samoistny przemysłem 
i handlem (art. 1);

2) przedsiębiorstwa przemysłowe i han- 
dolwe (ar-Ł 1), istniejące w okręgu izby jaiko 
osoby prawne lub w innej dozwolonej pra­
wem formie spółkoiwej, oraz tego rodzaju

przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe 
i korpoiraeyj publicznych-

3) przedsiębiorstwa przemysłowe i han­
dlowe, wymieniom'' w punktach 1) J‘\2), 
z siedzibą poza obrębem okręgu izby, po­
siadające jednak w okręgu izby fiłje.

Każda ,z osób, wymienionych w punkcie 
1), oiraiz przedsiębiorstw', wymienionych w 
punktach 2) i 3). posiadających w myśl 
ustępu pierwszego czynne prawo wyborozc, 
korzysta z jednego głosu, jeżeli, co się ty­
czy osób praw nych,,,sta,tut nie stanowi ina­
czej.

Jeżeli wyłącznymi właścicielami przed­
siębiorstw. wymienionych w ustępie pierw­
szym punkt 1), są osoby będące pod opie­
ką łub kuratelą, czynne prawo wyborcze 
wykonywa kierownik przedsiębiorstwa.

W imieniu przedsiębiorstw, wymienio­
nych w ustępie pierwszym punkt 2), wyko­
ny wuj ą czynne prawo wyborcze ich dyrek­
torowie, kierownicy, członkowie zarządu, 
członkowie rady zawiadowcze j (zarządza 
jące j), osobiście odpowiedzialni wspólnicy, 
jawni wspólnicy. . t 

W imieniu przedsiębiorstw, wymienio­
nych w ustępie pierwszym punkt 3), czynne 
prawo wyborcze wykonywa kierownik filji.

(d . c. n.)
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Z B r a
Brazylia, ten „kraj Ognia i Wo* 

dy“, jak ją zwą podróżnicy, jest je* 
dna z nielicznych krain, które po* 
siadają zakątki, gdzie dotychczas 
nie postała stopa Europejczyka.

Przez/olbrzymie puszcze brazylij* 
skie, stanowiące nieprzebyty gąszcz 
drzew, krzewów i splątanych lian, 
przepływają mętne, spienione rzeki, 
rojące się od krokodyli i ptactwa 
wodnego.

W krainie tej panuje upał w dzień 
— upał w nocy. Powietrz^- pełne'- : 
parv, a powiewy wiatru nie prźy* 
noszą ochłod ;̂-, ale tchną zapachem 
rozkładającej się roślinności. W po­
wietrzu unosi się mnóstwo barwnie 
upierzonych .ptaków, olbrzymich 
motyli, niesłychanie kolorowych

Znaczenfe czereśni
C,7jereśnie i wiśnie są u wielce ulu­

bionym owocem, całkiem słusznie, ale na 
pojawianie, się tego owialcu w Japonji mło­
dzież itamltcij-saa zapatruje się iin-aezcj je ­

szcze ,bo owoc ten jest wedle ogólnego zda- 
n.ia 'probiorżeim ’ siż,cź4śjaia małżeńskiego-; 
mianowicie zaTipośoihu jedzenia go wnios- 
kujeNsłę o charakterze i zaletach osoby je ­
dzącej. Dziewczyna japońska nic odważy 
się oddać swej ręki wybrańcowi, zanim nie -

zy Ij i
żuków, moskitów i małych jadowi* 
tych muszek, tnących zawsze w o* 
kolicę kostki lub dłoni. Wśród 
drzew przemykają chyłkiem wic* 
ksze mniej s’że zwierzęta ssące, iak 
np. jaguary, dzikie świnie, aguti, 
n drzewach swawolą małpy.

Nieliczne osady, składające się z 
nędznych, krytych słomą domków, i 
ze zrujnowanemi zabytkami lep* | 
szych czasów, wydają się ruc nie j 
znaczącemi punktami w tern rozpa* 
saniu dzikiej przyrody.

Tutejsi mieszkańcy, Indjanie, sto* 
ją  na najniższym stopniu cywiliza* 
ej i, ale według zdania wielu podróż* 
ników, stanowią nader podatny ma* 
terial do przyjęcia dobrodziejstw 
kultury.

wiśni w japonji,
przeżyje z nim <tóasu dojrzewania czereśni. 
Dr,zy.stówie japońskie ipowiada. „Nie wy­
chodź dziewczyno zamąż, jeżeli chłopak 
twój bierze pełną garścią c,iwo<cc. wsypuje 
je  do ust i pożera łakomie. — Taki czło­
wiek to brutal i  nie izalugujc by mu od­
dawać awę, serce. Wybrańcem twym, 
dzewezyno ma być cizłowi-ek,' na którym 
piękno- i dobroć robią -wrażenie.

Am erykańscy bogacze
Wyroku 1925 posiadały Stany Zjednoczo­

ne 75 osób z dochodem rocznym przekra­
czającym miijon dolarów t  j. około 8 i ¥t 
m iljana złotych, ale już w roku następnym 
naliczono ich 207. W  samym Nowym .Ira­
ku mieszkało takich bogaczów 96, z  tych 
2 miało aż po 5 miljonów dolarów rocznie. 
Między nimi są także dwie kobiety, które 
miały 3 do 4 miljonów, 2 inne 2 do- 3 raił 
jó-ńów, a 16 do 2 miljiomów.

Między tymi- bogaczami j.e-sit niejeden, 
który kiedyś .by 1 biednym, w całym znacze­
niu słowa. W  Oklahoma jest np. człowiek, 
kfóiry rozporządza rocznym .zyskiem prze­
szło 5 miljonów dolarów, a przed kilku 
laty by 1 nauczycielem wałki na sizpady i z 
wielką biedą tylko zdołał wyżywić swą ro­
dzinę.

Połączenie radjotelefoniczne 
z Japonją

Ministerstwo poczt i telegrafów Rzeczy­
pospolitej Polskiej, w porozumieniu z ja- 
pońskicm ministerstwem komunikacji, pod­
jęło w dniu 3 z. m. bazpoŚTediniio wydawa­
nie radjotelegiramów z Warszawy do Ossa- 
ki. Bezpośrednie połączenie z Japonją jest 
na razie jednostronne, gdyż jap onja dopie 
roi w 1929 roku będzie posiadała dostate­
cznie silną rad-joistację nadawczą dla kore-s- 
ipondeincjii z Europą, Opłata za wyraz tele­
gramu do Japonji, wydawanego drogą radjo, 
wynosi fr. zł. 3.45, -gdy wydawanego drogą 
kablową fr. zł. 4,17.

Bezpośrednią 'komunikację z Japonją u- 
trzymują piróoz Polski tylko Niemcy.

Dodręcznlk dla bandytów
Erfuircie uwięziono przed kilku dniami 

*dwu zbrodniarzy:. Wilhelma i Malksa Thic- 
le. Przed rokieim -wypuszczono ich z wię- 
/ieiniia w Brandenburgu, gdzie odsiadywali 
kairę za napad bandycki.

Baindyoi zetknęli się w miurach więzien­
nych z' wielokrotni© karanym przestępcą 
Ben M acem, który propagował wśród 
swyich towarzyszy -umówoiżytmic,nie rzemio­
sła złodziejskiego.

Pod jego wpływam zabrali się Thielowie 
do naiuki, zwłaisizcizia do situdjów nad chc- 

j mją. ,Po pewnym czasie Thiele napisał pod 
| -ręcznik dla bandytów -p. t. „Sztuka che­

micznego' obezwładniania ludzi". W pod­
ręczniku tym podał kilkadziesiąt metod 
zatruwania i usypiann-a gażami, i narkoty­
kami

-Obaj bracia wykonali, napad n,a urząd 
! iipioe-zltowy W Mcmtefriada. Zakradli się w no­

cy pod- dom, wywiefflcM.il w ścianie dziurkę
ii tą drugą wpuścili do wmętrza usypiający 
gaiz.

Tym razem bainidytów ujęto przy robo­
cie. Przy rewizji przeprowadzonej w ich 
mieszkaniu znaleziona oaly magazyn narzę­
dzi .złodziejskich, j-ak wytrychy i świdry 
automaty ozno, kilka tuzinów flakonów z 
morfiną, 10 litrów  chilotroifoirimu, pól kg. 
strychniny, 1 kg. upj-am i wiele innych tru­
cizn, które mogłyby zgładzić ze świata kil­
ka tysięcy osób. Buzy te j sposobności skon­
fiskowano graawy już doi druku podręcznik 
dla bandytów, który miał być sprzedawa­
ny po 100 marek za egzemplarz.
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Wycieczka dziennikarzy rumuńskich 
w Poznaniu i Krakowie

W Poznaniu bawiła wycieczka 
dziennikarzy .umuńskich. Goście 1 
zwiedzili gmach dyrekcji powszech* [ 
niej wystawy krajowej. W  imieniu 
kierownictwa wystawy przywitał 
gości radca Robiński, który skreś? | 
hł program wielkiej ogólnomarodo; 
wej imprezy W zakończeniu wyra; 
ził on nadzieję, że prasa rumuńska 
zechce przychylnie usposobić opinś^ 
ję swego kraju do wystawy i zachę* I 
cić do je j zwiedzenia. i

Szef biura prasowego Dianu w 
odpowiedzi swej zapowiedział wy? 
danie w języku rumuńskim dla | 
szerokich warstw publiczności prze? I 
wodnika po Polsce, w którym*ma 
bvć uwzględniona w szerokiej rnie? I

J
rze również wystawa powszechna. 
Następnie dziennikarze rumuńscy 
udali się na teren wystawowy Tar? 
g-ów poznańskich, który zwiedzili 
szczegółowo. .

Z kolei wycieczka udała się do 
^rakowa, gdzie zamieszkali w ho? 
tełu francuskim W niedzielę dn. 
23 października odbyło się zwie? 
dzanie zabytków Krakowa. Dnia 
tego goście wzięli udział w śniada?'' 
niu, wydanem przez prasę krako? 
wska i w obiedzie wydanym przez 
prezydenta izby ha,iidlowo?prze/ 
myślowej

W poniedziałek w nocy .goście 
pdjechałi do Bukaresztu.

lenn tA lj,s® 0'W-c.go\.starosty p. Krz-yżanowjS 
skiego, kom isarza  rządow ego p. M azurkie­
wicza, m ie jsco w y ch  lek arzy  cwaie p rz e d sta ­
w icieli. lu d ności. Po sizcizogóLoweij d y sk u sji 
p rze d staw icie le  MSW. uznali, żc Z aleszczy­
kom  m ożna nadać w szystkie upraw nienia  
uzdrow iskow e. P ozafem  K om isja  badała  
w arunki sanitarne w Śnia/ynie.

miccki ma zamiar wyposażyć pociągi na 
tych linjach w tak stillne aiparaty, ażeby pa­
sażerowie mogli nawiązywać kointał t w cza 
sic drogi nietylko .z niemieeikiorni miaiiitaimi, 
ale i z całą Europą.

Chwila uwagi 
i... rozwagi

U bezp ieczen ie na w ypadeK Śmierci jest 
najlepszą formą oszczędności, zapewnia bo­
wiem wypłatę całego kapitału, choćby 
śmierć nastąpiła na długo przed uskłada­
niem owegi kapitału.

U bezp ieczen ie na życie i d ożycie  jest 
najracjonalniejszą formą oszczędności, al­
bowiem zapewnia nietylko wypłatę kapi­
tału ubezpieczonemu po dożyciu przezeń 
określonego wieku, lecz, jeszcze, wypłatę 
kapitału spadkobiercom i w tym wypadku, 
gdy przedwczesna śmierć ubezpieczonego 
uniemożliwiła uskładanie zamierzonej 
kwoty,

Co szesnasty  cz łow iek , średnio, pada 
>fiarą nieszczęśliwego wypadku — jedynie 
ubezpieczenie od następstw nieszczęśli­
wych wypadków niweczy ich materjaiLne 
skutki. Ubezpieczenie od następstw nie­
szczęśliwych wypadków to najprymityw­
niejszy środek ostrożności.

N ikt nie je st  pew ien, czy ogień nie zni­
weczy jegdU dobytku — ubezpieczenie od 
ognia ustrzeże go od ruiny,:,V

Każdy m oże paść o fia rę  kradzieży  — 
ubezpieczenie od kradzieży z włamaniem, 
kradzieży i rabunku jest pewniejszą ostoją 
od najmocniejszych zaników i ono tylko 
zabezpiecza dobytek od skutków występku.

N ie w olno w ysyłać transportów , nie za­
bezpieczywszy się od strat wynikających 
z całkowitej ozy częściowej utraty lub
uszkodzenia. -v

N ajbberalniejsze warunki daje Towarzy­
stwo Ubezpieczeń „PRZEZO RN O ŚĆ " S. 
A , plac Małachowskiego 4,

O D D ZIA ŁY: w Poznaniu, Lwowie, Ka­
towicach, Wilnie, Piotrkowie i Łodzi.

Ajentury i ajenci we wszystkich niemal 
mianach i miasteczkach Rzeczypospolitej.

D Z IA Ł Y : Życiowy, od nautępstw nie­
szczęśliwych wypadków, ogniowych, od
kradzieży, od rabunku i transporty.

Budowa radiostacji 
w Katowicach

Praceśprzy budowie budynku radjostacji 
, katowickiej zostały już całkowicie ukoń­

czone. Wieże antenowe wysokości 70 me­
trów zostały zmontowane, i ustawione na 
wzgórzu (350 metrów ponad poziomem mo 
rza). T a znaczna wysokośćOteremu i wież 
aite,nowych wpłynie dodatnio na zasięg i 
jakość odbiolru.

JStudjo oraz biura dla personelu technicz­
nego mieszczą się w centrum miasta przy 
ul. Warszawskiej. Pierwsze próby technicz­
ne stacji katowickiej rozpoczną się w po­
łowie bieżącego miesiąca.

„Miasto r^dja”
-Gdybyśmy chcieli nazwać któreś iz miast 

V,Miastem Radja", to miezawodnie wybór 
musiałby paść na Chicago w Stanach Z je ­
dnoczonych. gdzie nadjoamatoristwm niesły- 

I chanie jest rozwinięte. Niema tam pokoju 
bez iwsitalait/ji radjowej. O ogromnem roz­
powszechnieniu siię radja w tym olbrzymim 
mieście, świadczy fakt, iż znajduje się tam 

| aż 233 stąe je  nadawcze.

Zaleszczyki bęaą miejscem uzdrowiskowem
l>n. 21 .10. wróciła, ppo czterodniowej i.n- 

spiclkicji kom isja im.inii.stcrj.ailina w osobach 
dyrektora iDtpiairtamicinitiu adniinistracyjne- 
gddMSW. p. Kirsta, oraz dyrektora Depar­
tamentu zdrowia dra P iestrzyńskiego. K o ­
m isja ta bada ła  pod  w zględem  klim atycz­
nym Z aleszczyki, O kopy  Śuy T rójcy , M iel­
nicę i K asp erow ce. 'P-o powrocie z objazdu 
odbyła się w Zclszczykiach narada z ud^ja-

i , »

Udoskonalenie racrowe w kolejnictwie 
niem.eckiem

Królewiec. Prócz tego zarząd kolejowy nie-Po kilkuletnich próbach, dokonanych na 
iin.ji kolejowej liorlin-Hamburg, iz aparata­
mi nadjiowcmi nadaiwcizemi olra,z odbiorcze- 
mi w pociągach pospiesznych, niemieckie 
Ministerstwo Komunikacji postanowiło
wprowadzić połączenia 'ra.djmve i na innych 
linjacih, jalk Berlin-Mionach jum, Berlin-



20 SD października 1927 r. Nr. 52

PA Ń S T W O W Y  BANK ROLNY
IN S T Y T U C JA  C H N T R A L N A  —  W A R S Z A W A  T R A U G U T T A  11 
O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  —  W A R S Z A W A  T R A U G U T T A  11

Oddział we Lwowie, Piłsudskiego 25 Oddział w Grudziądzu — Sienk :wiczal8
Oddział w Poznaniu — Kantaka 10 Oddział w Łut ku — Jagiellońska 107
Oddział w Wilnie — W ielka — Pohulanka 24 Oddział w Katowicach — Aleja 3 Maja 9

Odd: 'ał w Krakowie — Plac Szczepański 8

i Adres telegraficzny Instytucji Centralne,; „C E N T  R O PEBR O L'*
Adres telegraficzny Oddziałów „P E B R O L "

KAPITAŁ ZAKŁADOWY 75 MILJONÓW ZŁOTYCH.

P A Ń S T W O W Y  B A N K  R O L N Y
udziela długate,rrnini<nvych pożyczek amortyzacyjnych w 8 % listach zastawnych na kupna gruntu, na regulacje, na meljaraoje 
i  na inne -wkłady, liłiepsflające gospodarstwo rolne, na siplattj uciiąiżlfflwycih dla gospodarstw 'rolnych .zoDorwiązań pienie żnych, 
ponadto właścicielom nieruchomości ziemskich — w izwiązku z przeprowadzaną prze® njiich parcelację własnych nujątków ;

udziela drobnym i średiAn gospodarstwom rolnym krótkoterminowych kredytów za pioarcdniiictwran spółdzielni i związ­
ków komunalnych na kupno masizym rolniczych, nawozów sztucznych, nasion uiszlacheftaiomych, linwontai-za żywego, ma dro­
bne inwestycje rolne i t. p-.;

(kiupujc m ajątki iziiiemskie w wojcwództfcwach wschodnich i zachodirioh a a  parcelację i podejm uje się parcelacji komiitwj wej;
przyjm uje wkłady: z 3 uuh s terminem. wypowiedzenia na książeczki oszczędnościowe aa oproccoitowainiem rocznem 

w wyisokośói 6  od sta, z 1 -mieś. terminem wypowiedzenia za oprocentowaniem rocznem 5 od ,sta, płatnie a yista .za oprocen­
towaniem rocznem 4 od .-da,

8 % Liilsity Zastawne Państwowego) Banku Rolnego zabezpieczone hipoiteJciami gospodarstw wiejskich oraa, całym m ająt­
kiem Państwowego Banku Rolnego i gwarantowane przez Skarb Państwa —  opiewają ma złoto w złocie, cWęki czemu są 
pcwui i korzystną lcikatą kapitału.

8% Listy Państwowego Banku Rolnego mają wszelkie prawa papierów papilarnych A przyjmowane są przez
Skarb Państwa na kaucje i waidja.

- 8 % Listy zastawne P. B. R, pnzyjmowiane są na poczet podatku majątkoiwego o d  w s z y s t k i c h  płatników tego 
podatku.

Państwowy Bank Rolny pośredniczy w kupnie 1 w lokacie Listów Zastawnych.

‘aństwowy Monopol 
Spirytusowy

Wódki czyste pierwszorzędne, jakości, mocy 40° i 45°. Naj' 
przedniejszy wyrób wodczany potrójni : oczyszczona wódka „W yboro­
w a "  mocy 45°.

Obowiązkowa sorzedaz butelkowa we wszystkich handlach win i 
spirytualj' oraz na kieliszki w restauracjach.

W ystrzegać alę f&lsyfikatdwł 

Od lat kilkudziesięciu znana nasza

ULTRAMARYNA
je st najlepszą farbką do bielizny.

NIH-IIIIIIDL. ZUŁ CHEMICZDi

ludwik spiess i sin
Sp. hkc. — W arszaw a

far p s im  
lit

w W arszaw ie z odnosze­
niem do domu •'wart. —4.50 

na prow incji —4.80
zapianicą —9.00

Numer pojedynczy 30 gr.

Ogłoszenia w tek ście :
1 zł. za w iersz wvs. m|n. 
1 łam ; (s. 4) ł. 2 str ma 40 gr. 
za w iersz w ys. m,m 1 łom. 
(s. 4 zł) reszta stron tekst. 35 
gr. za w iersz w ys. 1 łom 

(s. 4 zł.)

za tekstem  
cała strona —  400 zi

— 200 z!
— 50 z!
— 25 Zi

Ogł. drobne 10 gr. wyraz.
Konto P K. <3. -NI 14.26

110

R edakcja i adm inistracja: Wrarszawa, Boduena 2 IV p., Lwów, ul. Leona Sapiehy 34.

REL>AKTOR A. ZABĘSKI WYDAWCA ZA SP. WYDAWNICZA „NOWOSCL R. A. HOFFMAN l\ 
Drukarnia Wł. Łazarskiego Zło u  7/9 teL 34-47 i 13£-91


